
Sobota, Dnia 13 (25) Kwietnia 1874 r.Kr 90

idrei RedakcB „Kurjera WtrM.": PŁAC TEATŁAŁIT Ir 5. toa V. Ł. ZABŁOCKIEJ.

Dziś: Ś. Marka Ewangelisty. , 
Niedziela: Kleta Marcelina i Op. S. Józefa. 
Poniedziałek Ś. Teofila B.
Wtorek: S. Witalisa Męczennika.

Prenumerata „Kor. We 
wynosi, w Warszawie r 
n. 4 k. 80 półocznie rs. S 
kwartalnie rs. 1 kopiejek Jo, mie­
sięcznie k. 40; za odnoszenie do 
domu dopłaca się k. 5 na miesiąc.

Ni zaer pojedynczy w Kan­
torze Redakcji kop. 5.

Redakcja, otwarta od 11-ej 
rano do 3-ej po pohidnin.

iPfft prowincji i w Cesar­
stwie wynosi recznie rufe. sr. * 
(w tem mieści się jut opłata po. 
cztowa za przysyłkę rs. 1 kop. 4&: 
oraz za opakowanie i Ekspedycję 
rs. i kop. so).

Prenumerata przyjmuje się ro­
cznie, półrocznie i kwartalnie.

RckapUma nadsyłane de
____ Redakcji nie » wraca ją si<. 

Środa: Ś. Piotra Męczennika.
Czwartek: S. Katarzyny Seneńskiej Panny. 
Piętek: SS. Filipa i Jakuba Apost
Sobota ŚŚ. Anatazego B. i Zygmunta.

Wschód słońca o godzinie 8 min. 54 r Długość dnia godzin 16 min. 6.
Zachód „ „ 8 „ I Przybyło „ „ s 28.

'5 ’. .tietnia.

— Jutro, jako w uroczystość Opieki Ś-go Józefa, 
odprawiać się będą Nabożeństwa Odpustowe w dwóch 
jednocześnie Świątyniach Pańskich, a mianowicie 
w kościele S-go Józefa Oblubieńca N. M. P. na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu (obok skweru) i w kościele, 
który tytuł uroczystości jutrzejszęj nosi, również na 
Krak.-Przedni, wprost ulicy Królewskiej.

— We wtorek przypada uroczystość Ś go Witalisa 
Męczennika, którego zwłoki spoczywają w kaplicy Mat­
ki Bożej, w kościele S-go Franciszka serafickiego przy 
ulicy Zakroczymskiej, gdzie też uroczystość tego Świę­
tego Męża, który poniósł śmierć męczeńską za wiarę 
Cłi^stusową, Nabożeństwem odpustowem obchodzoną 
bywa.

— W kościele Świętego Kazimierza na Nowem-Mie- 
śde w jutrzejszą niedzielę, odprawioną zostanie Wotywa 
solenna przed ołtarzem Śgo Józefa o godz: 9tej rano.

— Dziś między godziną 8-ą a 9-tą z rana< pomimo 
dżdżystego powietrza, a nawet drobno padającego 
deszczu, odbyły się, jako w dniu Ś-go Marka Ewange­
listy, doroczne processje z parafialnych kościołów do 
najbliżej dotykających Świątyń Pańskich, a miano­
wicie: ,

Z kościoła Metropolitalnego S-go Jana do kościoła S-go 
Marcina, przy ulicy Piwnej. . . ,. . .

Z kościoła Ś-go Krzyża do kościoła Opieki S-go Józefa.
Z kościoła Najświętszej Panny Marji na Nowem-Mieście, 

do kościoła Ś-go Franciszka. . .
Z kościoła S-go Andrzeja do kościoła Narodzenia Naj­

świętszej Marji Panny na Lesznie.
Z kościoła Ś-go Aleksandra do kościoła Ś-tej Trójcy.
Z kościoła parafialnego na Pradze do Krzyża miejsco­

wego,
gdzie po odprawieniu stosownych Nabożeństw z su- 

plikacjami celem uproszenia Najwyższego Pana Za­
stępów o niedopuszczenie chorób epidemicznych, pro­
cesje rzeczone, którym assystowały prócz dość licznie 
zebranych pobożnych i miejscowe bractwa z światłem 
jarzącem i chorągwiami, tudzież z Duchowieństwem 
na caele, wróciły do swych parafji, śpiewając po 
drodze Litanje do Wszystkich Świętych. — W po­
zostałych, a tu nie wymienionych kościołach, od­
były się również te same Nabożeństwa i procesje we­
wnątrz Świątyń Pańskich. _______________

— Bank Państwa. — W obec wyznaczonych na 14 
kwietnia Ogólnych Zebrań akcjonarjuszów kolei żela­
znych Orenburgskiej i Fastowskiej, Bank Państwa po- 
daje do wiadomości posiadaczy świadectw czasowych 
na akcje pomienionych kolei co następuje:

1. Wejście na Ogólne Zebranie kolei żelaznych 
Orenburgskiej i Fastowskiej dozwala się tylko akcjo­
nariuszom mającym świadectwa czasowe; dla osób, 
które zapisały się w Moskwie, prawo wejścia na ogól­
ne Zebranie nadaje się i tym •akcjonarjuszom, którzy 
złożą pokwitowania udzielone przez Moskiewski Kan­
tor Banku zamiast kwitów. Przytem prawo wejścia 
należy tylko do tych osób, na imię których powinny 
być wydane czasowe świadectwa w zamian pokwito­
wań, lub posiadających pełnomocnictwa od ostatnich.

2. Odbiór świadectw i pokwitowań dla uzyskania 
prawa znajdowania się na Ogólnem Zebraniu odbywa 
się w Banku Państwa we środę, czwartek, piątek i so­
botę, oraz w dni* Ogólnego Zebrania — dla akcjona­
rjuszów kolei żelaznej Orenburgskiej, od godziny 11 tej 
z ran* do lej z południa, a dla Fastowskiej—od 6ej do 
8ej godziny po południu. Po otwarciu zaś posiedzeń, 
kiedy listy zgłaszających się akcjonarjuszów będą 
zamknięte, udzielanie kwitów i głosów ustaje.

3. Akcjonarjuszom, którzy złożyli przy oddzielnych 
deklaracjach świadectwa lub pokwitowania, Bank 
Państwa udziela w zamian ich kwity imienne z zazna­
czeniem w nich tak liczby świadectw, jak i akcji we­
dług nich.

4. Kwity te stanowią bilet wejścia na Ogólne Ze­
branie, a dla tego powinny być okazywane przy wej-
ciu do jego sali dla zapisania do list. Przy udziela­

niu głosów, akcjonarjusz kwituje w wyżej wspomnio- 
nej liście i na kwicie przykłada się stempel Banku.

5. Zwrót składanych czasowych świadectw dokony­
wa Bank Państwa od następnego po Zebraniu dnia, 
okazicielowi kwitów.

6. W razie złożenia przez jednego akcjonarjusza 
kilku kwitów na świadectwa czasowe, zapisane na ró­
żne nazwiska, po przedstawieniu pełnomocnictw od 
właścicieli świadectw, akcjonarjuszowi temu wydaje 

się tyle głosów ile przypada według liczby wyinienio- 
nych w świadectwach akąji, licząc po 30 akcji na je­
den głos. Pełnomocnictwa powinny być napisane na 
prostym papierze z należytem poświadczeniem, w ra- 
ziejiieznainajiodpisu^rze^Banlę^D^W^^^^

—W— Czytelnia studencka przy Bibliotece War­
szawskiego Uniwersytetu w d. 22 b. m. po raz pierw­
szy do użytku studentów otworzoną została.

Zajęcia odbywać się będą wieczorem, pomiędzy go­
dziną 7 a 10, a więc w porze, kiedy młodzież uniwer­
sytecka, wysłuchawszy prelekcje i odbywszy korepety­
cje, najwięcej ma czasu do pracowania nad sobą.

Prócz względu' na czas najstosowniejszy, podjęte zo­
stały starania, aby czytelnia w jaknajwiększą ilość 
dzieł poważnych, najręzmaitsze gałęzie wiedzy obej­
mujących, była zaopatrzoną.

W tym celu porównano spis dzieł, kwalifikujących 
się do nabycia, dokonany przez profesorów Uniwersy­
tetu, z katalogami bibljoteki głównej uniwersyteckiej 
i książki objęte spisem, a znajdujące się w bibljotece, 
przeniesiono do czytelni studenckiej.

Dzieła, których dotąd nie ma zupełnie, zakupione 
zostaną za summę rs. 3,000, wyznaczoną przez mini- 
sterjum oświecenia.

Tym sposobem czytelnia studencka będsie w stanie 
w zupełności zadość uczynić swemu poważnemu zada­
niu i zapełnić brak dotkliwy, który dotychczas mło­
dzieży uniwersyteckiej uczuwać się dawał.

W istocie, wielu z pomiędzy studentów, nie będąc 
w możności nabywania kosztownych dzieł naukowych, 
ograniczać się musiało na studjowaniu notatek uniwer­
syteckich, co nader szkodliwie wpływa na rozwój sa­
moistnej myśli i postęp nauki. Ztąd bierność; mecha­
niczne wyuczanie się cudzych frazesów, nieodpowie­
dnie godności istoty myślącej, i ów ciasny horyzont 
wiedzy, który po za notatki nie sięga, są u nas czę- 
stem zjawiskiem.

W takim stanie rzeczy, wychowaniec Wszechnicy 
może wprawdzie psuć papier deklamacjami o Comt'cie 
i Darwinie, których dzieł nigdy nie widział, w szpal­
tach organów młodej prassy; może w „Echach“ rozta­
czać błyski humoru, któregoby pozazdrościła nawet 
nie jedna przekupka warszawska, ale nie będzie wsta­
nie mc utworzyć, coby na poważną nazwę nauki za­
sługiwać mogło.

Zwróciwszy uwagę na doniosłość czytelni, której 
wpływ ewentualny dziś już od studentów zależy, dodać 
w końcu możemy, że sala przeznaczona na czytelnię 
gustownie i wygodnie urządzoną została, oświetla się 
zaś obecnie gazem, co również nowość stanowi. Pod­
jęcie i urzeczywistnienie projektu czytelni, zawdzięczać 
należy JW. Rektorowi Uniwersytetu.

Do tejże samej sali, w której obecnie mieści się czy­
telnia studencka, na wiosnę w roku przyszłym, jako 
w terminie, w którym Bibljoteka zostanie całkowicie 
opisaną i przyjętą, dopuszczoną będzie publiczność 
w godzinach porannych dla korzystania ze wszystkich 
dzicŁjiuajdującychj>i£jwj)o^

"Wiadomościmiejscowe.
= Wczoraj i dziś odbywają się, jak wiadomo, pod­

pisy na kolej Nadwiślańską. Ciekawość publiczna po­
drażnioną jest w skutek tego w wysokim stopniu i 
robią się nawet grube zakłady przy kim mianowicie 
utrzyma się większość akqi.

Dowiadujemy się tymczasem, że w ostatnich dniach 
przebieg sprawy przybrać miał zupełnie nowy chara­
kter, mogący wszelkie przewidywane dotąd wypadki i 
zwycięztwa obrócić w niwecz.

Rzecz tak się ma:
Niektórzy wielcy kapitaliści, pragnąc już po podpi­

sach odzyskać jeszcze pewną liczbę pojedynczych akcji 
od osób, którym przy rozdziale uda się otrzymać je­
dną tylko akcję, ogłosili, że za każdą ustąpioną im 
akcję płacić będą 25 rs. odstępnego.

W skutek tego massa mieszkańców Petersburga i 
okolic postanowiła podpisać się na jedną akcję, co 
wymaga złożenia tylko 10 rs., a później zaraz sprze­
dać ją za 25, albo i więcej.

Tym sposobem można przewidywać, że znaczna ilość 
akcji przypadnie w udziale ludziom bynajmniej nieza­
możnym, ale pragnącym zarobić na podpisach 25 na 
10, czyli 25O°/o bez ryzyka.

Wielcy finansiści w skutek tego nowe będą musieli 
ponosić ofiary, raz z powodu, że przy rozdziale nie 
wiele będzie mogło dostać się im akcji, powtóre, że 

1 trzeba je będzie następnie skupować za sute odstępne.
Trudno ocenić ile będzie owych pojedynczych akcji, 

a trudniej jeszcze przewidzieć coby przedsięwzięto, 
gdyby tym sposobem wyczerpały się wszystkie akcje.

2e taki niespodziewany dotąd wypadek eapisów nie 
jest niemożliwym, dość jest rozpatrzyć się w cyfrach. 
Rzeczywiście potrzeba tylko, aby 45,000 osób podpisa­
ło się na pojedyncze akcje składając gotówki po rs.10, 
czyli razem rs. 450,000. Otóż nie są to jak na Peters­
burg liczby nieprzypuszczalne, zwłaszcza, że mnóstwo 
posiadaczy 100 rublowych zdoła zapewne wystąpić 
w 10 osobistościach, składających po 10 rubli, co im 
zapewni 10 akcji i 250 rubli zysku.

= „Nasz świat finansowy44 broszurka p. Jana Je- 
leńskiego o której wspominaliśmy już poprzednio ma 
dwojakie zadanie; stara się ona przedstawić czem są 
w społeczeństwie finansiści, jakie jest ich znaczenie i 
czy nasi finansiści zadanie swe pojęli i czy mu odpo­
wiadają.

Przekonanie, iż wszelkie dobro indywidualne warun­
kuje się pewnym ciężarem ogólnym, służy autorowi 
za podstawę dalszych wywodów.

Świat finansowy, powiada on, zaciągając u społe­
czeństwa dług stosunkowo największy, przyjmuje tem 
samem względem swego wierzyciela, olbrzymie rów­
nież zobowiązania i wypłata jego wypływać musi do 
zbiorowej kasy ogółu w najwyższych stosunkowo 
ratach.

Tak się dzieje gdzieindziej—tak być powinno i 
u nas.

Czy tak jednak jest—pytanie zbyteczne!
Kto patrzy na działalność naszego świata finanso­

wego dziś, kto się nad niem zastanowiał wczoraj, sam 
sobie aż nadto dobrze zdać sprawę z niego potrafi.

Autor choć w gorzkich lecz sprawiedliwych wyra­
zach definjuje naszych finansistów, słusznie robiąc im 
zarzut, iż po za kursami papierów nie chdeli oni ni­
gdy widzieć nic więcej. Zarzut ten wszakże modyfiku­
je tem, iż przyznaje równą winę społeczeństwu, które 
z dawna pogardzając wszystkiem co miało styczność 
z łokciem i miarką, samo poczęśd następstwo takie 
wywołało.

Przeszłość wszakże dawno minęła, ide społeczne 
uległy gruntownym przetworzeniom, łokieć i miarka 
dawno przestały budzić wstręt ku sobie, lecz świat 
nasz finansowy nie ustąpił ani kroku ze swęj poprze­
dniej rutyny ssąc i niszcząc społeczeństwo, któremu 
za swe prawo życia dać cośkolwiek w zamian nie czu­
je się obowiązku.

Gdzież środek i oparcie przeciwko takiemu stanowi 
rzeczy?

W sumiennej i bezstronnej opinji publicznej odpo­
wiada autor. Ona to pod swą kontrollę sprawiedliwą 
podciągnć winna najzamożniejszą tę klasę społeczeń­
stwa, zmuszając tem samem do ścisłego z nią obra­
chunku.

Lecz siła moralna sama jeszcze nie wystarcza—trze­
ba jeszcze innego pomocniczego czynnika, a tem 
jest solidarność na polu ekonomicznem średnich mia­
nowicie warstw naszych, jest na solidarności oparta 
spójnia ekonomiczna samych np, przemysłowców, rol­
ników, fabrykantów, rzemieślników i t. d. słowem 
wytworzenie przeciw-siły pociągającej ospałych na 
drogę obowiązków społecznych.

Taka jest główna treść broszurki p. Jeleńskiego, 
pracy traktowanej sumiennie, ożywionej poczuciem 
obywatelskiem i jasnena wypowiedzeniem myśli.

Nie powiadamy, żeby pominiona broszura osięgnęła 
w zupełności cel zamierzony — nie takie groty obijały 
się o pancerz naszej obojętności—nie mniej zasługuje 
on na uznanie. Czytający znajdzie rzecz prowadzoną 
przystępnie i nie pozbawioną interesu.

= Fotografja szybkim krokiem postępuje naprzód 
i ze sfery umiejętności przechodzić poczyna w dziedzi­
nę sztuki. Trudno przewidzieć do jakich rezultatów 
dojdzie, to wszakże pewna, że ma przed sobą przy­
szłość niemałą.

Jednym z tych, którzy nad udoskonaleniu jej eon 
amore pracują i wyznać trzeba: pracują z powodze­
niem, jest znany publiczności heliominjaturzysta 
pan Eli.



Wynalazł on obecnie nowy sposób kolorowania por­
tretów fotograficznych farbami olejnerni, które nie 
pozbawiając portretu nadzwyczajnego podobieństwa, 
tworzą z niego obraz godny powieszenia w najstaran­
niej ułożonej galerji. Fotografje tym sposobem kolo­
rowane, przy powiększonej zwłaszcza skali, łudząco 
naśladują portret olejny i prawie w zupełności zastą­
pić go mogą.

Kilka tym sposobem przygotowanych portretów 
oglądaliśmy wczoraj w pracowni pana Eliego. Z po­
między tych, portret damy odznacza się wielką ele­
gancją wykończenia oraz karnacją twarzy świeżą i na­
turalną, zaś chłopczyk w pozycji leżącej i pani Mo­
drzejewska jako Ofelja ze względu na artystyczne wy­
pracowanie tak rysów twarzy jak i akcesorjów są pra- 
wdziwemi dziełami sztuki.

Notujemy wreszcie i ten nieobojętny dla publiczno­
ści szczegół, że ceny tych prawdziwie pięknych por­
tretów nie są wcale wysokie.

= Między innemi pracami, widzieliśmy w pracowni 
naszego historycznego malarza p. Aleksandra Lessera, 
obraz ołtarzowy przeznaczony do miasta Lublina 
a przedstawiający Ś-go Walentego Męczennika w ca­
łej postaci.

Święty wyobrażony jest w chwili, gdy wznosi oczy 
w niebo—prosząc Boga o opiekę i zmiłowanie dla cier­
piących i chorych.

Obraz ten odznacza się jasnym zakładem, wielkiem 
uczuciem, szczególniej też starannem wykończeniem.

= Bilety na loterją dla sierot na Obraz „w Górach" 
znajdujący się do obejrzenia na wystawie Zachęty 
Sztuk Pięknych—są do nabycia przy ulicy Długiej na 
przeciw Arsenału u p. Fryderyka Temler w fabryce 
siatek i sit metalowych dla fabryk cukru i t. p. przed­
miotów. W fabryce wyrobów rękawiczniczych pp. 
W. Krzyżanowskiego i K. Witkowskiego przy ulicy 
Bielańskiej w domu p. Zawiszy. W zakładzie fryzjer­
skim i perfumerji p, Jana Markowskiego przy ulicy 
Bielańskiej — u pani L. Karskiej w domu p. Kruppa 
przy ulicy Niecałej w fabryce kwiatów, — u S. C. J. 
Freunda w Składzie cygar Hawańskich w pałacu hr. 
Stanisława Potockiego, anakoniec w m. Grójcu w han­
dlu win p. Leona Rozmanith.

= W koncercie pana Chęcińskiego który ma się 
odbyć od jutra za tydzień wykonanemi będą między 
innemi następujące utwory: „Placówka" (La sentinele) 
Humla, Duet z opery „Hamlet," „Fantazja" Szopena 
Tercet z opery „Rybak z Palermo" i Duet z „Matri- 
monio Segreto."

W wykonaniu „Placówki" przyjmie udział pan Cie- 
ślewski, pani Heiberger (fortepian) arfa i kwartet 
smyczkowy. Duet z „Hamleta," odśpiewa pani Do- 
wiakowska z panem Griidigerem a Fantazję Szopena 
wykona na fortepianie pani Heiberger.

Oprócz pomienionych osób zaprodukują w tym kon­
cercie swoje talenta panowie Filleborn, Kozieradzki i 
Wasilewski.

Nadto panna Romana Popiel wypowie napisany 
w tych dniach przez pana Chęcińskiego poemat p. n. 
„Jeszcze zamki na lodzie."

Do napisania na swój koncert rzeczonego utworu 
spowodowała pana Chęcińskiego ta okoliczność, że 
przed kilku laty gdy czytał z powodzeniem na poran­
kach muzycznych dawniejszy swój poemat „Zamki na 
lodzie," w którym kobieta przenosi złoto nad serce, 
niektóre damy tutejsze wypowiedziany życzeniu ażeby 
autor i mężczyzn w ten sam spoób wymierzył sprawie­
dliwość. No wy więc utwór pana Chęcińskiego p. n. „Je­
szcze zamki na lodzie" stanowi zręczne pendant do po­
przednich „Zamków na lodzie."

Mieliśmy sposobność czytać ten ładny poemacik . 
śmiało uprzedzić możemy, że wypowiedzieny pięknemi 
usteczkami panny Popiel nietylko paniom lecz całej 
publiczności się podoba.

= Dzisiaj pierwszy występ panny Braciszewskiej.
= Pan Józef Wieniawski po kilkumiesięcznej arty­

stycznej wędrówce powrócił do Warszawy. Znakomity 
nasz fortepianista zwrócił tą rażą swą wycieczkę do 
gubernji wewnętrznych Cesarstwa, gdzie znalazł peł­
ne zapału przyjęcie. Pan Wieniawski zwraca obecnie 
z Kurska, w którem to mieście dawał ostatni swój 
koncert.

== Repertuar Teatrów Warszawskich na przyszły 
tydzień. Teatr Wielki: niedziela „Flick i Flock", po­
niedziałek „Mazepa", wtorek „Violetta", drugi występ 
panny Braciszewskiej, środa „Córka źle strzeżona", 
Hymn narodowy (widowisko bezpłatne), czwartek 
„Faust" trzeci występ panny Braciszewskiej, piątek 
„Romeo i Julja, sobota „Cyrulik Sewilski" czwarty 
występ panny Braciszewskiej, niedziela „Meluzyna."

Teatr Rozmaitości: niedziela „Helena de la Seigliere" 
wtorek „Biały Gwoździk" „Pan Geldhab" środa „Czar­
ne Djabły", czwartek „Akrebata" „Emancypowane", 
sobota „Pozytywni" (pierwszy raz), niedziela „Pozyty­
wni."

== Hans-Btilow wczoraj wieczorem przybył w po­
wrocie z Cesarstwa do Warszawy. Przybycie jego tutaj
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stosownie do poprzednio zapowiedzianego terminu 
opóźnionem zostało cały jeden dzień.

= „Fejgela Magid" czyli kobieta kaznodzieja, obra­
zek z życia prowincjonalnego żydów Berstejna w prze­
kładzie polskim ukazał się w druku.

Powieść ta nie należy do najnowszych, przeżyła już 
lat 20 w ręku czytającej publiczności i doczekała się 
ośmiu wydań. Fakt ten dostatecznie przemawia za 
wartością dziełka. Więcej jeszcze mówi za nicm to, że 
sceną w której przeprowadza się cała akcja jest sfera 
klassy średniej żydowskiej tak mało znana ogółowi 
intelligentniejszej publiczności. Łatwiej jest zwane do­
patrzyć strony ujemne aniżeli dodatnie natury ludz­
kiej. Jeśli pierwsze rzucają się same w oczy, drugich 
dostarczyć może tylko szczera chęć wniknięcia sumien­
nego w życie rodzinne w ducha kierującego czynno­
ściami człowieka.

Studja nad tą drugą dodatnią stroną społeczności 
żydowskiej były celem powieści Bernstejna. Nie pa­
trzał on jedynie przez pryzmat optymizmu, nie unosił 
się stronnością, lecz wykazując błędy swych współbra­
ci, starał się jednocześnie wykazać i ich zalety.

Tłomacz polski zrobił ze swej strony wszystko, aby 
zachowując wierność tłomaczenia, zachować popra­
wność przekładu.

= Na Nowolipkach znajduje się spory kawał grun­
tu uprawianego, nieoparkanionego, położonego na 
przeciw krzyża postawionego w czasie cholery.

Miejsce to wczoraj i w czwartek ciągle roiło się spo­
rem i gromadkami naszego ludku obojga płci, zbiega­
jącego się nie tylko z Nowolipia, Karmelickiej, Smo­
czej i z pod okopów ale nawet z środka miasta, dla 
naocznego przekonania się o każdym tam wypadku.

W rowku, obok chodnika, kupka ziemi okrywała 
ciałko małej dzieciny—ciekawi opowiadają, że widzieli 
nóżkę biednego niemowlęcia.

= Dzisiaj na scenie Teatru Rozmaitości odbyła się 
próba czytana z dramatu Laubego w 5-ciu aktach 
p. n. „Hrabia Essex" przełożonego na nasz język 
przez pana J. S. Jasińskiego.

= Wczoraj rano po powrocie do koszar 4 oddziału 
straży ogniowej w koszarach Mirowskich skutkiem nie­
ostrożności przytrafił się smutny wypadek. Przy opro­
wadzaniu koni już wyprzężonych strażak Strzyżewski 
został tak mocno zadniem kopytem uderzony, iż pękły 
mu trzy żebra. Tym sposobem niepraktyczna metoda 
wylewania smołą, beczek w browarze p. Junga wsku­
tek czego straż była właśnie przedtem alarmowana, 
pozbawiła człowieka zdrowia.

= Pojutrze wybory w Towarzystwie Kredytowem 
Ziemskiem.

= W dniu wczorajszym postawiono sztandary przy 
ulicy Mazowieckiej, pod nowo mający się wznieść 
gmach— w miejscowości w dziedzińcu której znajduje 
się Redakcja Bibljoteki Warszawskiej.

— Na Nowym-Ś wiecie pod Nr. 41 w dawnej posia­
dłości Dr. Rakowskiego dziś p. Zejdowskiego w dzie­
dzińcu wykończa się poprzeczna parterowa oficyna 
w kształcie pałacyku.

— Przy ulicy Pańskiej pod dach postawiono dwu­
piętrowy dom, z frontowemi 7 oknami.

= Na ulicy Szpitalnej reparują bruki na ulicy.
= W około gmachu Towarzystwa Kredytowego, 

pozostała część chodnika otrzymuje asfaltowe po­
krycie.

— Potrzebną jest dla bibljoteki cesarskiej w Ber­
linie w celu naukowym wiadomość o Andrzeju Schlii- 
ter, który miał przebywać w Warszawie od r. 1690 
do 1694. Podług śladów powziętych, zajęciem jego 
było budownictwo i rzeźbiarstwo a jako artysta miał 
w Polsce budować pałace. Jeżeliby więc posiadał kto 
o nim jakąkolwiek wiarogodną wiadomość, raczy ją 
łaskawie w niniejszym piśmie ogłosić. Panów zaś ar­
chiwistów akt dawnych w Królestwie uprasza się, j 
zarządzenie kwerendy co do tego artysty; wrazie zaś 
wynalezienia jakiejkolwiek o nim wiadomości, zażąda­
ne będzie zrobienie wyciągu urzędowego, przy opłace­
niu kosztów przynależnych. (G. Polsk.)

== W obec wypowiadanych różnorodnych przeko­
nań, dotyczących stanowiska kobiety w społeczeństwie 
i zadania jakie ma do spełnienia w życiu swojem, ka­
żda praca podjęta w celu przyswojenia literaturze na­
szej dzieł poważnie i zdrowo w tym przedmiocie tra­
ktujących zasługuje na uznanie.— Słyszeliśmy, że je­
dno z podobnych dzieł, pod tyt: Le travail de femmes 
au dix neuvieme siecle, napisane przez Leroi-Beaulieu, 
przygotowane zostało do druku w przekładzie polskim 
przez jedną młodą na tem polu pracownicę.

— (Art, nad.) Panie Redaktorzy!—Dzięki miejskie­
mu porządkowi; zaprowadzone w Warszawie skwery, 
są nietylko wygodą publiczną połączoną z przyjemno­
ścią, ale stanowią rzeczywistą naturalną ozdobę miasta.

Zdawałoby się, że nietylko właściwa służba, ale i 
sama publiczność powinnaby nie być obojętną na 
utrzymanie rzeczonych miejsc w odpowiednim po­
rządku.

Podobny skwer, a raczej ogródek istnieje na Nowym-

Świecie przed gmachem Zarządu Komunikaeyj, gdzie ' 
jako emeryt przesiaduję po kilka godzin na ławce roz- ■ 
koszując się widokiem wychodzącej obecnie z ziemi 
młodziutkiej trawki. Ze smutkiem wszakże widzę jak 
piastunki bawiąc dzieci na pryncypalnym trawniku 
położonym tuż przy barjerach od strony ulicy Nowy- 
Swiat, niszczą wychodzącą z ziemi zieloność.

W roku zeszłym swawola dzieci pozbawiła zielono­
ści cały prawie obszar i zrównała trawniki ze ścieszka- 
mi. Owo nadużycie rozpoczyna i obecnie. Jeżeli jest 
koniecznem, aby dzieci biegały i siadały na trawni­
kach, chociaż są na to ścieszki i trawki, niechby im 
oddano na pastwę odnogę przytykającą do muru, ale 
reszta powinnaby być ściśle dozorowaną przed znisz­
czeniem.— P. K.

— Jednocześnie dwa zakłady cukiernicze, wysta­
wione są w Warszawie na sprzedaż, jeden przy ulicy 
Czystej Czajkowskiego, drugi przy placu zamkowym 
Kadecza.— Oba są do nabycia z powodu śmierci ich 
właścicieli.

= Wczoraj rano mieliśmy mróz biały.
= Pan Kahne, magik, daje w dniu jutrzejszym 

przedstawienie w sali Towarzystwa Dobroczynności. 
• ;.= Bilety na koncert pana Chęcińskiego od ponie­
działku aż do dnia koncertu będą do nabycia u pani 
Modrzejewskiej codziennie od godziny 3-ciej do 5-tej 
w jej mieszkaniu przy ulicy Granicznej w domu w któ­
rym się mieści Instytut wód mineralnych.

Nadto dostać ich można w księgarniach panów: Ge­
bethnera i Wolffa, Hósicka i Sennewalda.

= Zwracamy uwagę czytelników na program kon­
certu na korzyść nieszczęśliwego Romualda Zientar­
skiego—który ma się odbyć wprzyszły poniedziałek, 
w sali Resursy obywatelskiej, o godzinie 8-ej wieczo­
rem; program zamieszony pod rubryką właściwą.

= W odpowiedzi na liczne zapytania, Redakcja za­
wiadamia Osoby interesowane, że Inżynier Ludwik nu 
Jaroczynie Jarocki, wynalazca systematu śrubowego 
pieców, mieszka na Nowym-Świecie Nro 24 nowy i 
przyjmuje od godziny 9tej do litej z rana.

— Złożono w Redakcji „Kurjera Warszawskiego", 
od T. Ż. rs. 3, na światło przed statuą Matki Bozkiej; 
przed kościołem Śgo Antoniego,— od L. S. kop: 40, — 
od J. K. rs. 5 i od Z. B. rs. 1 dla wdowy po lekarzu.

— Książka do Nabożeństwa znaleziona d. 19 b. m., 
ua poczcie, i trzy metryki wraz z innemi papierami, 
za udowodnieniem własności odebrać można w Redak­
cji „Kurjera Warszawskiego".

— Panu J. — Artykułu nadesłanego nie możemy 
drukować.

— Z powodu przebrukowania Nowiniarskiej ulicy, prze 
jazd przez wązką część takowej, od strony Ś-to-Jerskiej uli­
cy, z dniem 12 (24) bieżącego miesiąca kwietnia, wstrzyma­
nym zostaje na dni pięć.

Komunikacja powozowa—w przeciągu tego czasu, może 
mieć miejsce z jednej strony: przez S-to-Jerską, Wałową i 
Franciszkańskąf a z drugiej—przez Ś-to-Jcrską, Wązk? 
Freta, flow.e-Miasto i Franciszkańską.__________________

Wiadomości z Cesarstw^’
= Ochotnicze Towarzystwo ogniowe zawiązało sif 

w Szawlach, dotkniętych w r. 1872 straszliwą pożogą 
Organizacją stowarzyszonych, których obecnie jest je­
szcze za mało, bo tylko 35 członków rzeczywistych, 
zajmował się naczelnik czyli „Ober-Fouermann" To­
warzystwa Ogniowego ochotniczego w Libawie,p. Win- 
gendorff. Zakup narzędzi i przysposobień szopy ns 
ich pomieszczenie dokonano przy pomocy właściciela 

i miasta.
s = Komunikacja bezpośrednia między Petersburgiem 
i a Odessą, oraz południowemi wybrzeżami Krymu j 
; Konstantynopolem, przez Białystok, Brześć i kolej 

Brzesko-Kijowską, ma być otwarta dla podróżnych z) 
\ jakie parę tygodni. Pociągi idące tą drogą z Peters- 
I burga i Odessy będą przyoywaly na miejsce o dwa- 
j dzieścia godzin wcześniej niż teraz gdy idą ua Moskwę 
; = Kwestja reformy sądownictwa w Finlandii wkrót-
I ce będzie roztrząsana w komitecie specjalnym mianoj 

wanyra przez sejm finlandzki.
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Kronika Zagraniczna.
• X Biskup Dupanloup stara się w tych czasact 

w Watykanie o kanonizację Joanny d'Arc, Dziewic) 
i Orleańskiej.
; X W Dreźnie zjawił się tajemniczy artysta, nazy 
‘ wający się wskrzeszonym Paganinim, (Paganini redij 
j vivus). Daje on koncerta przy oświetleniu bengal 
ś skiem ogniem, w sali „Victoria." Nazwiska jego praw' 

dziwego nikt nie zna, a cały jego zawód artystyczni 
wygląda dość awanturniczo. Kochanek muz przed: 
stawia się publicznie jako postać czarna, długa a cień' 

i ka, trupio-blada, z rozczochranemi włosami na gła 
: wie. Gra jego zdradza długoletnie studja, odzna
■ eza się fantastycznością i siłą. Oryginał ściąga cid 

kawych.
■ X „Liga niedzielna" istniejąca w Londynie, zanń 
i sła przed tygodniem do prezesa rady tajnej, księci 
’ Richmond, prośbę o otwarcie na dni niedzielne wsze



W GodóllO, w Węgrzech, gdzie jest ulubiona rezy­
dencja letnia cesarstwa austrjackich, żyje pewna wło- 
ścianka, której brat, z rzemiosła ślusarz, wybrał się 
był przed kilku laty na wędrówkę i przepadł bez wie­
ści. Był on sobie trochę ladaco, ale pomimo to sio­
stra kochała go i ciągle wypytywała się jak mogła 
gdzie się obraca.

Nareszcie z uciechą dowiedziała się nieboga, że jej 
pan brat porzucił rzemiosło ślusarskie, wstąpił w ce­
sarską służbę przy straży skarbowej i tak dobrze się 
sprawuje, że doprowadził się aż do respicjenta.

Doszła ją także wieść, że ma być przeniesiony do 
samego Gódólló,

Rada była obaczyć jak Franek, (bo tak mu na imię), 
wygląda w mundurze, ale Franek jakoś nie przybywał.

Otóż zdarzyło się w tych dniach, że cesarz austrja- 
cki wyszedł sobie wieczorem na przechadzkę w pła­
szczu wojskowym.

Przypadkiem wypadła mu droga koło haty tej wło- 
ścianki.

Stała właśnie na progu myśląc o swoim Franku, a 
gdy obaczyła, że ktoś w siwym płaszczu mimo jej 
wrót przechodzi, krzyknęła z całą energją obrażonej 
miłości siostrzanej:

— „Franciszku 1 a cóżsś to ty tak zhardział teraz, 
że już nawet nie wstąpisz do mnie!“

Pan w płaszczu szedł w milczeniu dalej, jakby go 
ta przemowa nie obchodziła.

Tego już było za wiele rozsierdzonej kobiecie; bie­
gnie więc za nim, chwyta za ramię i w sposób bardzo 
dosadny powtarza swoją interpelację.

Cesarz wysłuchał wszystkiego i odrzekł:
— „Ja nazywam się wprawdzie Franciszek, ale po­

dobno nie tym jestem Franciszkiem którego tobie ko­
biecino potizeba. Z Panem Bogiem!'4

-p *
Niezwykłego skąpca odstawiono niedawno do sądu 

karnego w Temeszwarze.
Jest to żebrak, rodem z Kroacji, który od dłuższego 

czasu, jak najostatniejszy nędzarz wałęsał się od wsi 
do wsi, aż go w Nowym Aradzie przytrzymano jako 
włóczęgę. Pomimo iż szmaty jakie miał on na sobie 
prawie leciały z niego, znaleziono w tychże szmatach 
stu dukatów w złocie, kilka większych monet złotych 
tureckich, oraz książeczkę zagrzebskiej kasy oszczę­
dności na 1750 złr.

Każdy użebrany grosz szedł do skarbonki tego 
skąpca; widok złota więcej go sycił niż najlepsza ku­
chnia, lepiej ogrzewał niż dobry przyodziewek. Wy­
słany on został przymusowo do miejsca urodzenia.

kich muzeów i galerji publicznych. Wiadomo, że do­
tychczas zamykanie przybytków sztuce poświęconych, 
stanowi w Anglji jeden z najsurowiej przestrzeganych 
artykułów o święceniu niedzieli. Książe Richmond 
przyrzekł deputacji, że w tym tygodniu przyjmie inną 
deputację za utrzymaniem dotychczasowego zakazu... 
Nie zbyt świetna wróżba.

X Zostający na naukach w Jnnspruku drugi syn 
hr. Agenora Gołuchowskiego, Stanisław, odbierał sobie 
życie. Przyczyna samobójswa niewiadoma. Zmarły 
niebyłjeszcz^

Wiadomości Polityczne.
Szczęśliwym będzie się mógł nazwać ten, kto trafi 

do ładu z nąjrozmaitszemi wiadomościami nadsyłane- ■ 
mi z Hiszpanji. Zaledwie co Concha, według poprzed­
nich doniesień, objął dowództwo nad trzecim korpu- j 
sem armji, który umyślnie dlań utworzono, aliści 
w dzisiejszych gazetach spotykamy depesze, że tenże 
sam generał przebywa w Laredo, gdzie tworzy się no­
wy korpus, nie wiadomo czy ów już rzekomo uformo- j 
wany czy też jaki nowy, czwarty z rzędu. Z Laredo < 
Concha udać się ma dopiero do Santander. Santander 
nie znajduje się jeszcze na teatrze wojennym, prawdo­
podobnie więc zatrzyma się tam marszałek dla przygo­
towań, dla jakiegoś wyczekiwania. Inaczej pojechałby 
wprost nad Somorostro jeżeli ma działać w jednem 
miejscu z całą massą armji udałby się zaś do Miran­
dy, gdyby Serrano na serio myślał o zajściu karlistom 
tyłów od południa. Ciągle, niezmiennie widać jedno 
i to samo wahanie się, jedno i to samo festina lente, i 
brak planu, brak energji, cierpliwej ale nieodwołalnej : 
w'zamiarach, brak ludzi i mateijału,jbrak wreszcie 
dobrej administracji i zdolności organizatorskich. uw.mviu.

Czas upływa, a działania idą w odwlokę, a Bilbao ! burzę — ale naprzód o tern wiedziano, że tylko 
smakuje już w mięsie końskiem a nie zadługo i tych 
mu przysmaków zbraknie. Ludność nieliczna, wytrzy- ' 
malsza będzie na głód, ale wnosząc z okoliczności u- ’ 
ważać można poddanie się miasta za sprawę eo naj- i 
więcej dziesięciu dni czasu. Gdyby się ataki nowe nie- ‘ 
powiodły — miały się one dopiero dzisiaj rozpocząć— ; 
gdyby w ciągu kilku dni Serrano nie zmusił karlistów i 
do odwrotu, to miasto musiałoby wpaść w ich ręce. 
Nie małą nadzieję zakładać sobie można na ostrzeli- 
waniu Portugalety. Zajęcie tej miejscowości przez ■ 
rządowych utrudni karlistom zdobycie Bilbao, a jeżeli : 
flota hiszpańska ma pancerniki, to stolica Biskai bę­
dzie nawet zupełnie zabezpieczoną przed ciosami kar- ; 
listów. Okręty dowiozą żywność, nagromadzenie zaś , 
znaczniejszych sił w Portugalecie, sparaliżuje działa 
nia skierowywane przeciwko miastu od południa ; 
i wschodu. !

Zdaje się że w Miranda i Vittora zbierane są ciągle 
jakieś wojska; może być iż z nich powstanie właśnie 
ów korpus, który ma zupełnie przeciąć odwrót karli­
stom, wrazie niepowodzenia ich pod Bilbao. Siły o- 
gólne Serrana podawane są na 40000, karlistów na J 
36,000; armji rządowej wiele zatem jeszcze brakuje > 
do zapowiadanej cyfry 50000 ludzi. Karliści wzmogli ’

się także od rozprawy marcowej: przybyło im nie tyl­
ko oficerów i szeregowców ale także i dział znaczna 
ilość. Przy korpusie formowanym w Alawie ma się 
znajdować 2000 kawalerji.

Cztery dni temu krążyła po Paryżu pogłoska że 
D. Carlos dostał się do niewoli, należy ją uważać za 
bezzasadną.

Z polityki pokojowej najważniejszym faktem przy­
niesionym przez dzisiejszą pocztę jest mowa deputo­
wanego departamentu Alp morskich (Nizza) p. Piccon. 
Ten deputowany dopuścił się jawnej zdrady państwa. 
W mowie wypowiedzianej po włosku na jakiejś uroczy­
stości ekonomicznej w zeszłą niedzielę, ukochanym 
swoim ziomkom włoskim powiedział między innemi te 

j słowa: „Mam silną wiarę że w niedalekim czasie ta 
j piękna Nizza, ta bohaterska Ifigenja, poświęcona na 
! ofjarę niepodległości włoskiej powróci do prawdziwej 
‘ ojczyzny swojej.

Jestto więc jawnie, głośno rzucona rękawica Francji 
i i to przez reprezentanta jej na radach zgromadzenia 
i narodowego. Sprawa jest bardzo gorsząca i narobi 
i niewątpliwie wrzawy po ustaniu feryj wielkanocnych, 
i Inne zupełnie byłoby znaczenie protestacji złożonej 
i przed reprezentacją Francji w charakterze deputowa­

nego prowincji, która nie chce do niej należeć. Taki 
} krok spełniony przez włocha w interesie włoskim był- 
j by łatwym do zrozumienia. Wystąpienie pokątne nie 
i zgadza się z charakterem deputowanego, wygląda na 

występne wichrzenie i przedewszystkiem powinnoby za 
I sobą utratę samego mandatu prawodawczego pocią- 
i g»ąć.
i Dobrodziejstwa Napoleona III dla Francji dobrze 
j się jej dadzą jeszcze we znaki. W przyszłej wojnie 

z Niemcami, sojusz Włosko-Niemiecki oprze się na tej 
samej zasadzie na jakiej oparte było przymierze z 8go 
kwietnia 1866 r. Niemcy zapewnią sobie współdziała­
nie Włoch, za cenę odebrania Nizzy, zastrzegając so­
bie z ich strony na cały czas wojny zbrojną przynaj­
mniej neutralność, zobowiążą się dopoby broni nie 
składać, dopóki prowincja oderwana w r. 1860 nie po-

■ wróci do związku politycznego z narodem Włoskim.
Książe Aumale ma otrzymać wielką komendę

i w Lyonie.
! Wiele niezasłużonego hałasu robi w prassie list 

p. Laboulaye, znakomitego doktrynera politycznego i 
prawnika, do „J. des dćbats.“ Co do nas, nie mogli­
śmy w liście dopatrzeć się żadnego wybitniejszego 
punktu, żadnej myśli, na której dałoby się osnuć 
prawne utrwalenie rzecz pospolitej. Pan Laboulaye 
nie mówi nawet wyraźnie czy chce tej formy rządu, 
twierdzi tylko, że stronnictwa głosujące za septena- 
tem w d. 19 listopada r. z., czyniły to w moralnem 
przeświadczeniu, iż ta a nie inna forma rządu przez 
całe lat siedrn nad Francją panować będzie. Ależ 
septenat nie jest żadną formą państwową, jestto pro­
ste zapewnienie marszałkowi Mac-Mahon władzy wy­
konawczej w państwie, którego formy pozostawały 
jeszcze do określenia. Siedmio-lecie było aktem złej 
wiary ze strony royalistów, którzy nadając Mac- 
Mahonowi tytuł prezydenta rzeczypospolitej, co inne­
go zupełnie pod nim ukryli. Siedmio-lecie jest zawie­
szeniem broni z możnością zerwania go przez tego kto 
władzę opanował, t. j. przez royalistów. Siedmio­
letnia dzierżawa ma doprowadzić p. Brogliego i spół­
kę do skwitowania Francji z tytułu własności, czyli do 
narzucenia jej monarchji.

Posiedzenie czwartkowe komissji nieustającej od­
było się według raz na zawsze zrobionych patronów. 
Republikanie interpellowali, ministrowie odpowiadali 
ex cathedra nie wchodząc uczciwie w rozbiór sprawy 
nie podejmując właściwej, logicznej dyskussji; więk­
szość komissji przyklaskiwała ministrom. Zrobiono 

w szklance wody. Ani sobie ministrowie, ani rojaliści, 
ani nawet sami republikanie nic z interpelacji nie ro­
bią. Obierają i też przedmioty jaknajbłahsze i teraz 
naprzykład zamiast zgadnąć p. Brogliego o okólniku 
Depeyra, zapytywali go o znaczenie zakazów jakiemi 
dotknięto kilkanaście rad generalnych, które wyrażały 
życzenia ściągające sig do praw municypalnych i za­
targów z prefektami.

Rady generalne po większej części ukończyły już 
swe prace. Kilka jeszcze się wcale nie było zebrało 
do d. 20 b. m. W ich liczbie znajduje się Korsykań­
ska. Ogólny koloryt rozpraw był w tym roku dość 
bladym. Ministrowie głównie zabawiali kolegów swo­
ich mowami pólitycznemi, łamiąc w ten sposób pra­
wo, na którego straży stać powinni.

We czwartek sejm niemiecki przystąpił do drugiego 
odczytania nowego projektu przeciwko duchowień- 
sswu katolickiemu wymierzonego § 1 tego projektu 
przyjęto.— W Bawarji starokatolicy agitują przeciwko 
decyzji rządu, która wypadła niepomyślnie dla ich bi­
skupa Reinkensa rząd bawarski odmówił p. Reinken-

■ sowi uznania go za władzcę duchownego pewnej czę- 
' ści katolików odpadających od kościoła.
I Wyrok sądu w Saverne przeciwko biskupowi w Nan­

Dnia 27 b. m., t. j. w poniedziałek, o godzinie 
lOtej rano, w kościele Wszystkich Świętych, na Grzy- 
bowie, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za duszę 
ś. p. Teofila Fisxera, b. Studenta Uniwersytetu War­
szawskiego; na które stroskani rodzice, Krewnych, Zna­
jomych, Przyjaciół i Kolegów zapraszają. —5133 —

-j- Dnia 27 b. m., t. j. w poniedziałek, jako w dru 
gą rocznicę śmierci ś. p. Pauliny z Franków Korn- 
berger, odbędzie się Nabożeństwo żałobne, o godzinie 
lOtej z rana, w kościele Śgo Krzyża; na które pozosta­
ła rodzina, zaprasza Krewnych i Przyjaciół. —5143—

+ W dniu 27 b. m., t. j. w poniedziałek, w kościele 
Przemienienia Pańskiego, przy ulicy Miodowej, jako 
w rocznicę śmierci ś. p. Albina Genelego, za duszę je­
go odprawione zostaną Msze Święte o godzinie litej 
rano; na które pozostała żona z dziećmi, zaprasza 
Krewnych i Przyjaciół. —5077—

-|- W dniu 27 b. m., t. j. w poniedziałek, o godzi­
nie 101/3 z rana, w kościele Sgo Marcina, przy ulicy 
Piwnej, odbędzie się Nabożeństwo żałobne za spokój 
duszy ś. p. Damazego Borzęckiego, b. Radcy, b. Rady 
Budowniczej, i Erazma Borzęckiego; na które pozo­
stali brat z siostrą, Krewnych, Przyjaciół 1Z™j°Wch 
zapraszają. , 50.

4* W poniedziałek, dnia 27go b. m„ odprawioną 
zostanie, w kościele Śgo Krzyża, o godzinie lOtej z ra­
na, Msza Święta żałobna, za duszę ś.p. Apolonji Czar­
neckiej, zmarłej Opiekunki ubogich w Towarzystwie 
Pań Miłosierdzia Śgo Wincentego a Paulo; na którą 
toż Towarzystwo, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Znajomych. —5168—

-j- W dniu 28 kwietnia r. b., to jest we wtorek, ja­
ko w pierwszą rocznicę śmierci Sabiny z Strzemiń­
skich Tomaszewskiej, odprawi się Wotywa żałobna, 
w kościele Ś-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej 
o godzinie 10-ej, na którą pozostały mąż zaprasza Fa­
milię, Przyjaciół i Znajomych. —5178—

cy, o ów list pasterski obrażający Niemców, wstrzyma­
no na dwa tygodnie. W tym przeciąga czasu Francja 
ma nadzieję wyjednać na Watykanie rozdział djecezji, 
tak iżby biskup przestał się uważać za podpadające­
go pod juryzdykcję niemieską,

Depesze telegraficzne.
Warszawa dnia 25go kwietnia, godz. 11 m. 30.

Peszt 24go. — Posiedzenie Izby deputowanych.— 
Iranyi interpeluje prezesa ministrów, zapytując, czy 
ogłoszona w dzienniku „Temps“ depesza Beusta jest 
autentyczną, i czy prezes zechce przedstawić tekst 
konwencji między Francją i Austro-Węgrami, o któ­
rej w depeszy jest mowa.

Paryż 24go. — Rada Główna departamentu Alpes 
Maritimes, kończąc wczorajszą sessję, rozeszła się 
z okrzykami: „Niech żyje Francja 1“ Manifestacja ta 
uważana jest za odpowiedź na niedawno wypowiedzia­
ną mowę separatystowską deputowanegoNizzy, Picco- 
na, który zresztą w liście ogłoszonym wczoraj, twier­
dzi, że myśli jego i intencje, były w fałszywem przed­
stawione świetle.

Berlin 24-go.—Sejm przyjął po drugiem odczytaniu 
prawo tyczące zakazu sprawowania obowiązków ko­
ścielnych bez stosownego upoważnienia. Przy nastą- 
pionem później trzeciem odczytaniu prawa prasowego, 
rząd oświadczył, że zgadza się na nowe poprawki 
tyczące konfiskaty dzienników w pewnych wypadkach. 
Prawo przyjęte do paragrafu 24-go.

Paryż 24-go. — Piccon oświadcza w liście swoim 
z 2Lgo, że przemawiał w zebraniu poufnem, że słowa 
jego źle były zrozumiane, a myśl przekręcona—i wy­
piera się formalnie znaczenia i tekstu mowy którą 
mi przypisywano.

Petersburg 24-go.—Podpisy na kolej Nadwiślańską 
szły dzisiaj w wielkiej ilości.



4

— W dzisiejszym dalszym ciągu zamieszczoną jest 
między innemi pod Kroniką zagr. Korresp. z Krakowa. 

— Dziś w Zakładzie Rękodzielniczym dla 
Kobiet rozpoczął się Kurs Buchalterji dla nowego 
kompletu, który odtąd wykładany będzie codziennie, i 
Osoby życzące sobie wykształcić się gruntownie w tej 
umiejętności, mogą zapisać się, gdyż są jeszce wakan- i 
se. Zakład posiada obecnie nowego nauczyciela tego 
przedmiotu, który z całą znajomością rzeczy wykład 
prowadzić będzie.  (1—3) —5164—

— Zakład Rękodzielniczy dla Kobiet nie szczędził ■ 
starań o dobór wzorowych nauczycieli, uważając to za 
główną podstawę rozwoju i pożytku dla kształcących 
się. Każdy z nich po złożeniu dowodów specjalności, 
sam wyznaczał sobie wynagrodzenie, które Zakład, po­
mimo że nieraz było wygórowane i kto inny podjąłby 
się wykładu za połowę tej płacy, utrzymał takowe 
w nadziei, że jako stosunkowo wysokie, zachęci PP. 
Nauczycieli do sumiennych wykładów. Jakoż nie za­
wiódł się, czego dowodem są nadspodziewane postępy 
uczennic w nauce różnych rzemiosł wykładanych w Za­
kładzie. Jeden' tylko.były nauczyciel buchalterji, zro­
bił Zakładowi przykry zawód, gdyż wyznaczywszy so­
bie pięćdziesiąt rubli miesięcznie za godzinę lekcji na 
dzień, traktował przedmiot pobieżnie, bez obranego 
naprzód systemu; to też wykład jego nie wydał pożą­
danego rezultatu i żadna z uczennic jego nie otrzyma­
ła świadectwa z ukończonej w Zakładzie nauki.

Przewodniczący w Zakładzie Edward R. Łojko. 
____-4707—

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- Terespolskiej 
podaje do wiadomości, że od transportów broni prze­
wożonych w bezpośredniej kommunikacji tranzytowej 
przez całą przestrzeń tejże Drogi Żelaznej od Warsza­
wy (Pragi) do Brześcia, w ilości nie mniejszej jak 
40,000 pudów w ciągu roku jednego, licząc od dnia 23 
b. m., pobieraną będzie opłata podług zasad klassy A 
taryffy tranzytowej.  (1—3) —5172—

ZAKŁAD LECZNICZY
Dra Wa K«hn w Warszawie.

Przyjmuje na stale pomieszczenie chorych z choroba­
mi gardła i krtani, jak niemniej z cierpieniami skóry 
i organów płciowych. O warunkach przyjęcia dowie­
dzieć się można w mieszkaniu Dra Kohna, {ul. Dlu- 
„a 23, gdzie Eldorado), codzień rano do lOej i od 4ej 
do Gej po południu. (1—6) —5067—

Dentysta Mechanik,
Albert Stegeman dawniejszy Pomocnik (dobrze znane­
go dentysty) ś. p. J. Oppenheima, wprawia sztuczne 
zęby podług najnowszej i udoskonalonej metody. Uli­
ca Bielańska, Nr 17. Ceny zniżone. (3—3)—4327—

— Szkoła prywatna męzka klassowa, będąca pod 
Nr 614 (nowy 6), w domu pana Cara, przy ulicy Nie­
całej, w Warszawie, przyjmuje jeszcze młodzież dla 
przygotowania ich do klas gimnazjalnych. —5154—

— H. Pfeiffer, właścicielka magazynu przy ulicy Ry­
marskiej Nr 4, wyjechała za granicę, dla sprowadze­
nia świeżych modeli. (1—1) .—5192—  

EMILIA KIETLIŃSKA
utrzymująca pracownię sukien i 
wszelkich Ubiorów Damskich 

przy ulicy Bielańskiej Nr 14 nowy w domu W-go Obręb- 
skiego.

Zawiadamia Panie, które ją swemi obstalunkami zaszczy­
ciły, że powróciła już z zagranicy z najświeższym dobo­
rem żurnali i fasonów, oraz oznajmia: że jak dotąd tak i 
nadal przyjmuje obatalunki na wyprawy ślubne i wszelkie 
damskie ubiory, tak z powierzonego jak i jej własnego ma- 
terjału; a wytworny gust, stosowanie się do wymagań mo­
dy i postępu, staranne i umiejętne wykończenie, przy nad­
zwyczajnej oooezędności, czera się pracownia odzna­
czyła, stanowią rękojmię dla Dam co do powierzonej ro-

Pannv uzdatnione i do nauki przyjmuję.
1—3 — 6057 —

“IntereTkorzy stay.-
Osoby posiadające kapitały; obok czego, pragnące przy 

odpowiedniem stanowisku, mieś i zajęcie dla siebie, w go­
spodarstwie lub zakładach przemysłowych na prowincji; 
znajdą dla swych kapitałów pewne i korzystne pomieszcze­
nie, przy oddzielnem za pracę wynagrodzeniu. Objaśnienia 
udzieli W-ny Kazimierz Mejer, Patron Trybunału, ulica 
Grzybowska, Nr 29. 1—i — 5157 —

Są do wynajęcia

w Sielcach źa rogatką Belwederską, obok Marcelina. Wia­
domość na miejscu, lub tez u Właściciela przy ulicy Wło­
dzimierskiej pod Nrl326B, nowym 1, w pierwszej sień na- 
2-m piętrze w lokalu Nr 19. _____ Lz? — 5204 —

j). ‘iia a 7 o s a is a s b
przy ulicy Miedowej w pałacu Dyzmańskich.

Otrzyma! z Paryża wielki wybór w fasonach najnowszych

»

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ 
dnia 25 Kwietnia 1874 roku.

TłLITH UlKLKI.
Dziś: Faust. — Jutro: Flick i Flock.

TKATH HOXMLmITOSCI
Dziś: Drzemka Pana Prospera, — Partia’ Pikiety —Jutro: Helena de la Seigliere. * f

Akcje
Akcje
Akcje
Akqe
Akqe
Akqe
Akqe
Akqe
Akqe  . t
5’/, Listy zastawne rossyjskie. ... i

Wartość kuponu bież, od List Żast kop. 1367S.
Od Likwidacyjnych kop. iso.
Od Listów Zastawnych nowych kop. 17oIS/18
Od Listów Zastawnych miasta Warszawy kop. 332/, 
JBerlm; Weksel loo tal 8 d. rs. los k. 15 rs. 107 k. 85 
ŁowJyn: 3 m. 1 funt st. rs. 7 k. 28 rs. 7 t 26 
Porył-, Weksel 2 m. za soo fr. rs. 87 k. 30 rs. — k. — 
WWsń; Wek. 2 m. za 150 w rs. 94 k. 52jrs. 96 k. 71/, 
Akqe Banku Handlowego w Lodzi rs. 88, żądano rs. —.

Półimperiałr Kos. i-g. 5 kop. 90. 
Dukaty Holenderskie rs. s kop. 40. 
Pruskie taL w bilet rs. i k. 9. 
Austrjackie floreny w bilet, k. 65‘/2- 
Obligi skarbowe loo rs., (od kup.)’ 
Listy Zast. s okresu I s. za rs. loo 
Listy Zast 3 okresu II s. za rs. 1 oo 
Listy Zast nowe 5 proc, z r. 1869. 
Listy zastawne m. Warszawy I s. .

II s. . 
Lirty Likwidacyjne rs. loo  
Obligacje kolei żel. Terespolskiej . 
Bilety Banku Cesara. z r. i860. . . 
Nowa Boa pot prem. z r. 1864 . ( 

ostempL . ( 
a r. 1866 . i 
ostempL . (

Drogi ż. War.-W. za sztukę 
Dr. żeL Warsz.-Bydgoskiej . 
Gł. Tow. Boa Dr. żelaznej. . 
Dr. żeL War.-Tarespolskiej.. 
Banko HandL War. ra. sso . 
Banku Dyskontowego Warsz. 
W. T. ubezpieczeń od ognia 
kolei żeL Ł abrycz.-Łódzkiej 
T. Łazienek i Łaźni 500 . . .

Rądano | Płacono

BUBLE i KOP. SB.
— — 93 _
93 10 92 80
93 •0 — —
92 10 91 80
87 90 87 60
87 30 — —
78 39 78 —
— — 107 50
97 — 96 —

165 — — —

162 — — —
89 — 88 —
— — — —
-iwi. — 145 50

112 — — —
— — — —

235 — 230 —
123 — — __
100 — __
510 — — —
101 — — —

— Ceny targowe Warazawakie. Dnia 24 Kwie- 
nia płacono za korzec pszenicy wagi 242 do 250 funtów 
smoL i ordyn. od rs — k. — do sr. — k. — pstra i dobra 
rs. 8 k. 47‘/a do rs. s kop. 80, wyborowa rsr. — kop. — do 
rsr.— kop. — żyta wagi 232 do 940 funt, od rs. 5 kop. 70 do 
rs. 6 k. —, jęczmienia 2 i 4-go rzędowego rs. — kop. — do 
rs.— kop. —, owsa rs. 3 kop. 45 do rs. s kop. 70, groch polny 
rs.— kop. — do rs.—kop. -, kartofli rs. 2 kop. 25 do rs. 2 
kop. 40 , siana od kop. — do 45, słoma od kop. 25 do 
kop. 27'/a za pud.

— Okowitę płacono dnia 23 Kwietnia hurtową składni- 
czą za garniec od kop. 195 do 1951/,. Pojedynczą szynkar­
ską za garniec od kop. 196 do 198.

— Wysokość wody na rz. Wiśle pod Warsz. stóp 4 cali 10.

kowe tak przybrane jakoteż hez ubrania, po cenach umiarkowa- 
nychpodńje^^—

Fabryka Kwiatów
Krakowskie-Przedmieście. Nr 37. 

przysposobiła znaczny wybór KWIATÓW na obecną porę. 
5119 - H. D.

TIVOLI.
Dziś, to jest w Sobotę dnia 25-go Kwietnia roku bieżą 

cego, WIELKI KONCERT komiczno - niemieckie) 
śpiewaków, jak również na cytrze ustnej Harmonijce wir 
tuozów.

OSOBY:
Panna Rossini, śpiewaczka oper.
Pani Skok, śpiewaczka serjo.
Panna Rosa, Chansonette.
Panna Betti, śpiewaczka komiczna.
Pan Mfktzbamer, wirtuoz na cytrze.
Pan Skek, na ustnej harmonijce.
Pan Lebaurd, komik.
Pan Robert, komik za damę.
Pan Stankiewicz, akompaniator.

Codziennie nowo urozmaicony program, który nabyć mo­
żna przy wejściu. Wejście kop. 45. Początek o godzinie 8 
wieczorem. W. RB1NBR. 1—1 - 5177 —

- 5101 —

W Zakładzie Szycia Bielizny 
i Krawiecczyzny

Chmielna Nr 9, drukują sią pod haft wprost na płótm 
w miejsce rysowania, narożniki do chustek, alfabety łaeL 
skie, gotyckie, kwiatowe, cyfry, wstawki, kołnierzyki, ząi 
ki, jakoteż teraz tak modne myszyirania sznurkiem 1 t. 
Sprzedają Pióra strasie w różnych gatunkach, kolorash 
wielkościach, po ceuach bardzo nizkich.—F. D.

1—*— 5085 -

podaje do wiadomości, że będzie udzielał Lekcje 
Tahców, ciągle bez przerwy, tak u siebie w domu 

jako też po domach prywatnych i penąjach, przytem nadmie 
nia że wyucza 6-ciu Tańców najpotrzebniejszych w 20-stu 
kilku lekcjach, osoby, które wcale się nie uczyły i nigdy 
nie tańczyły bez względu na wiek, to jest do lat 50, z za­
stosowaniem nauki do tegoż wieku sposobem najkrótsym, 
za dobre wyuczenie Nauczyciel zaręcza. Mieszka przy uli­
cy Podwale, Nr 20 nowy, na 1-m piętrze w oficynie po le- 
wej strouie w dziedzieńcu. 1—1 — 5198 —

Skład 
r 1 Jakóba Welter z domu W-go 

F aj ansa, przeniesiony został na Krakowskie-Przed- 
k mieście pod Nr 84, wprost Saskiego plącę, <pod fir­

mą Ludwika Kreyaer. Przytem nadmieniam, 
że wszystkie gatuaki dawniej prowadzone tożsamo 
ja prowadzę od kop. 65 do rs. 2 kop. to za butel­
kę. Sprzed.jącyrajdaję stesowny rabat Polecam 
się Szanownej Publiszności.

Z uszanowaniem 

!_7 -5.48- Ludwik Kieyser,

rfJwin Szampańskich Rygskich.
J k Przypominam Szanownej Pnblicznośsi, ż« Skład 
. II Win Szampańskich Jjtkób2

f] Faj ansa, przeniesioi

PMUGHAU
Poranku Muzycznego 

w Resursie Kupieckiej 
w Niedzielę dnia 25-go Kwietnia

1) Kwartet Es-dur (dz. 74), Beethorena, wykonają pano­
wie: Górski, Stiller, Liebrecht i Thalgriin; 2) Pur dicesti. 
arja na sopran, P. Ussyńska, Lotti (około roku 1T00); 3) 
Bomans G. dur na skrzypce z towarzyszeniem fortepianu, 
wykonają pp. Gorski i Żeleński, Beethovsna; 4) Pieśń, Mo­
niuszko, Zekechana; odśpiewa pani Uszyńska, Żeleńskiego; 
5) Trio na fortepian^ skrzypce i wiolonczellę, Żeleńskiego, 
Allegro—Andante Finale (Vivos toco! Mortuos plango! 
fulgura frangol), wykonają pp. Żeleńśki, Górski i ThalgrUn.

Fortepian koncertowy z Eabryki Hoffora.

— w poniedziałek dnia 15 (27) kwietnia 1874 r.„ o godzi­
nie 8-ej wieczorem, w Sali Besursy Obywatelskiej danym 
będzie KONCERT na korzyść złożonego ci|żką niemo­
cą i znajdującego się w nędzy

Romualda Zientarskiego,
b. nauczyciela w Instytucie Głuchoniemych i Ociemniałych, 
kompozytora wielu dzieł religijnych i innych utworów mu­
zycznych, w którym przyjmą udział: pani Bronisława Dowia- 
kowska, pp. Górski, Filleborn, Zarzycki, dyrektor Towa­
rzystwa Muzycznego, oraz Orkiestra Teatru W ielego.

PROGRAM: 1. Uwertura, H. Marschner, wykona Or- 
kiestra Teatru Wielkiego; 2. a) Kawatina, J. Baff; b) dwa 
Mazurki, H. Wieniawski, wykona p. Gśrski; ». Arja z spe- 
ry „I Lombardi11, G. Verdi, odśpiewa pani Dewiakowska; 4. 
Symfonja z B dur Nr 4», instrumentowana przez Fr. Ste- 
vich, Allegro, Adagio, Msnuetto, Presto, J. Haydn, wykona 
Orkiestra Teatru Wielkiego; 5. „Gondoljer1 Barcarella, Fr. 
Stevich, odśpiewa pan Filleborn; 6. Wielki koncert z Es dur 
op. 22, F. Chopin, z towarzyszeniem Orkiestry Teatru Wiel­
kiego, wykona pan Aleksander Zarzycki.

Orkiestrą dyrygować będzie pan Franciszek Stevich.
Nr Nr 2 is akompaniować będzie na fortepianie pan 

Kratzer.
Fortepian koncertowy Bechsteina, ze składu pp. Herman 

et Grossmann.
Biletów po cenie: w 1-ych czterech rzędach rs. 2 kop. 5, 

w 5 cia następnyci i bocznych, po rs. 1 kop. 55, w 4-ch 
ostatnich po rs. 1 kop. 5 i na miejsca nienumerowane po 
kop. 75; nabywać można w Redakcjach obu Kurjerów, oraz 
w księgarniach pp. Sennewalda, Gebethnera i Wolfla i Un- 
gra i Banarskiego; w Niedzielę od 5-tej do 7-ej po połu­
dniu, w kancellarji Towarzystwa Muzycznego, w Gmachu 
Teatrów, w dzień koncertu zaś w kassie przy wejściu do 
Resursy Obywatelskiej, od godziny 6 po południu. Nad­
datki z wdzięcznością przyjmowane będą. Począ­
tek o godzinie 8 wieczorem.

Redaktor Herman Benni. Wydawca Gtautaw Gebethner
W Drukarni „Kurjera Warszawskiego.1’—Plac Teatralny. Nr 473c (nowy 5).— Ao3bojgho IJerayporo, (Patrz dalszy ciąg Kurjera i ‘4 Dodatki).



Dalszy ciąg Numeru 90.
— Bank Polski w Warszawie. Nazasadzie Najwyż­

szego rozkazu z dnia 24 Kwietnia (6 Maja) 1870 r., jak 
niemniej reskrypt*1 JW. Ministra Finansów z dnia 20 
Czerwca (2 Lipca) r. b. za Nr. 7,532, oznaczającego 
ostateczny termin do wymiany wypuszczonych przez 
Bank Polski, z mocy Najwyższych Ukazów z dnia 21 
Stycznia (2 Lutego) i 3 (15) Września 1841 r., biletów 
bankowych, a mianowicie:

a) 1-rublowych koloru orzechowego, emisji od 3 (15) 
Września 1857 r.

b) 3-rublowych perłowego koloru z różową siatką, 
emissji od 1 (13) Marca 1850 r.

c) 10-rublowych perłowego koloru z niebieskiemi 
na odwrotnej stronie ozdobami, emissji od 7 (19) Sty­
cznia 1844 r.

d) 25-rublowych koloru perłowego z różowemi 
ozdobami, emissji od dnia 21 Października (2 Listo­
pada) 1852 r.

Bank Polski podaje niniejszem do wiadomości po­
wszechnej:

1. Że bilety jego powyżej wymienione, przyjmowa­
ne będą, w Kassach skarbowych gubernij Królestwa 
Polskiego w podatkach i innych należnościach jedynie 
tylko do 1 (13) Lipca 1874 r., a w Banku i jego od­
działach jak dotąd.

2. Że po upływie tego terminu, wspomnione bilety 
będą przyjmowane tylko w Banku Polskim i jego od­
działach, w należytościach tymże przypadających, a 
także Kassa Banku wymieniać je będzie jedynie do 
1 (13) Lipca 1875 r.

3. Że po upływie tego ostatecznego terminu, pozo­
stałe w obiegu bankowe bilety uważane będą za umo­
rzone i żadnej wartości niemające.

Warszawa 1 (13) Sierpnia 1873 r.
Prezes Rzeczywisty Radca Stanu, Bogus ki. 

Naczelnik Kancelarji, Radca Kolegjalny, J. Makulec.

Kronika zagraniczna.
X Kraków d. 11 kwietnia. Umilkły fortepjany, 

skrzypce i inne instrumenta zstąpili z katedr prele­
genci, a cały Kraków skupił się w teatrze. Choć zle 
jeżyki usiłowały go zdeskredytować to przecież pu­
bliczność nie tak łatwowierna i dobroduszna, jak my­
ślano, darzy go ciągłą sympatją.

Pełno też było na „Złych językach" wybornej ko- 
medji Laubego chłoszczącej ostro za nadużycia prasy 
(rzecz bardzo na czasie) pełno na „Wiśliczankach i 
buffie Offenbacha „Wielka księżna Gerolstein!

Amatorowie muzy wesołego maestra dostali świeżą 
strawę.

Niemałą sensację sprawił powrót pp. Ładnowskich 
na scenę krakowską. Ładnowskiego przyjęto w Otellu 
nie jako marnotrawnego suną, lecz jako wierne dziecię 
miasta, w którem talent jego zbudził się, wzrósł, zol- 
brzymiał, które on kocha, kochać musi i nad inne gro­
dy zawsze przeniesie.

Równie serdecznie, tym samym grzmotem oklasków 
powitano wstępującą na deski p. Hoffmann.

Na nieustającej wystawie obrazów prócz dzieł reno­
mowanych malarzy ogólną zwracają uwagę doskonale 
obrazki rodzajowe Gidorowicza, piękne studjum Pi- 
wnickiego, obraz Chełmońskiego i innych. Tworzy się 
uwagi, godna szkoła polskich malarzy.

Rzeźbiarstwo ma mniej adeptów. Młodsi, jak cenio­
ny Trembecki, zbyt powolny a utalentowany Kurzawa 
niczem się teraz nie popisali małą wielce oryginalną 
nie pozbawioną talentu próbkę dał Jarzymowski.

Ruch na polu literackim żaden, mało kto pisze, 
nikt nie nakłada bo też nikt nie kupuje. W tych 
dniach odsłonięto znowu kilka smutnych stron nasze­
go świata adwokackiego, nowy wydział masy Kirch* 
majerowskiej wytoczy proces dr. Faustynowi Jaku­
bowskiemu jako „wspólnie" z Wyrobkiem wydelego­
wanemu do podniesienia funduszów masy z banku ga- 
licyjskego, o zwrot 43,000 złr.

Dr. Jakubowski zaś zrobił doniesienie sądowi, iż 
adwokat Markiewicz był wspólnikiem wyrobka w grze 
giełdowej. . . .

Dzienniki i opinja twierdzą, iż doniesienie dr. Ja­
kubowskiego jest bezzasadne a dr. Markiewicz ogólnie 
szanowany i poważany wytoczy proces oszczercy. Miłe 
rzeczy! —Wkrótce zbiorą się tu członkowie towarzy­
stwa tatrzańskiego. Oby się tylko nie skończyło gali­
cyjskim zwyczajem na wyborze prezesa! ____

— Nabożeństwo Angielskie każdej Niedzieli odby­
wać się będzie o godzinie Hej z rana. Ulica Miodo­
wa, Nr. 9. 2—3—4340—

• Sobota Warszawa, d. 13 (25) Kwietnia 1874 r.
Droga Żelazna Warszawsko-Terespolska.

Wykaz ruchu i dochodu za m. marzec 1874 r.
1) za przewóz 47,678 osób . rs. 52,654 kop: 08 */a.
2) za „ 2,189,217 pud:tow: rs. 125,404 kop: 64.
3) dochody różne . . . . rs. 295 kop: 25.

Razem rs. 178,353 kop: 97*/2. 
W miesiącu marcu 1873 r.,

dochód wynosił . . . rs. 106,202 kop: 77 V3.
Zatem w marcu, 1874 r.,

dochód powiększył się o . rs. 72,151 kop: 20, 
czyli o 68%,

Od 1 stycznia do 31 marca 1874 r.
wpłynęło ...... rs. 469,336 kop: 17‘/j. 

W tym samym czasie 1873 roku
było dochodu . . . . rs. 282,855 kop: 00 y2.

Zatem w roku 1874 więcej . rs. 186,481 kop: 17, 
czyli 66%.
(3-1) -4864-

— H. Lubowski, lekarz zdrojowisk Ciechocińskich, 
z d. 20 maja b. r., to jest z dniem otwarcia sezonu 
kąpielowego, mieszkać będzie w domu Mullera w Cie­
chocinku. Do d. 20 maja przyjmuje chorych od go­
dziny 4—6, przy ulicy Nowo-Senatorskiej, Nr 6.

(2-3) -4975-
—Kolosalnych rozmiarów Kassa żelazna ogniotrwa­

ła, odrobiona z nadzwyczajną dokładnością w fabryce 
Roberta Bohte w Warszawie, zaszczycona na Wysta­
wie wiedeńskiej medalem zasługi, odesłaną została 
w tych dniach z Wiednia i może być obejrzaną w ma­
gazynie tejże fabryki. (3—3) —4840—

— Kapelusze angielskie filcowe oryginalne Chri-
stys'a nadeszły w wielkim wyborze z najnowszych faso­
nów do Magazynu Teodora Weigt róg Królewskiej uli­
cy i Krakowskiego-Przedmieścia Nr 412a dom W-go 
Bajer. —5038— 2—6

— Znajdują się do zbycia różne Gazety i Pisma pe- 
rjodyczne począwszy od r. 1777. O sprzedaż porozu­
mieć się można z Bolesławem Prusińskim w pałacu 
hrabiego Ordynata Zamoyskiego od ulicy Żabiej pod 
Nrem 28 mieszkania. (2—3) —4873 —

— Pani Aniela Ciechanowska, Właścicielka Maga­
zynu Mód i Nowości przy rogu ulic Nowego-Światu i 
Wareckiej, po powrocie z Zagranicy zaopatrzyła Ma­
gazyn swój w znaczny dobór najświeższych fasonów 
Kapeluszy, Czepeczków i Sukien damskich, oraz Kwia­
tów z najlepszych fabryk francuzkich.

(3—3) —4709—

JAN MIELECH
nowo-mianowany Komornik przy Trybunale Cywilnym
W Warszawie, otworzył Kancellarję w domu Nr 1771a 
(nowy 14) przy ulicy Śto-Jerskiej na drugiem piętrze, 
Przyjmuje interesantów w godzinach popołudniowych.

J 2-3-4899-

— Magazyn Mód, Sukien i Nowości, PP. Kuhnke, 
przy Krakowskiem-Przedmieściu, Nr 412a, po powro­
cie właścicielek z Paryża, otrzymał wszysikie artyku­
ły mody z najcelniejszych fabryk, mianowicie:

Znaczny wybór kapeluszy w rozmaitym rodzaju, 
między innemi ze słomki doree, argentće i panama; 
czepeczki strojne, ubrania, kokardy, negliżyki, koł­
nierzyki, kryzy i krawatki. Wielki wybór najdosko­
nalszych kwiatów, oraz wstążki, koronki, i pasmanto- 
rje; modele sukien i okryć, jak zwykle, odznaczające 
się dobrym gustem; także materje i różne lekkie wy­
roby na suknie; sous-jupe w kilku rodzajach i zawsze 
pożądane kaloszki szwedzkie. (2^2§)z4824-

W mieście Włocławku,
przy ulicy Przechodniej i Cyganka jest do sprzedania 

z wolnej ręki

DOM z ogrodem fruktowym,
oraz grunta w terrytorjum tegoż miasta leżące; wiadomość 
o warunkach sprzedaży powziąść można u W-nej Kamilji 
Bernhard w Włocławku lub u Emiljana Chmielewskiego, 
w Brześciu Kujawskim. _____2—3 — 4933 —

OSTBYGI HOLSZTYŃSKIE 
nadchodzą codziennie do Handlu Wis 
i Delikatesów Aleksandr* Bo- 
cquet w gmachu teatralnym.-9968-

Nakładem Autorki wyszło z druku:

Yalse Melancoliąue i labelle Marie 
Polka na fortepian,

przes Aniel. Rosenberg z Baronów Bertrande de 
Domballe. Cena kop. 2'2 */a, nabyć można we wszystkich 
Ks'ągarniach w Warszawie. —4454—1—6

LECZNICA PRYWATNA DLA PRZY­
CHODZĄCYCH CHORYCH

w Warszawie, slica Niecała Numer 7. (dom Towarzyst­
wa Lekarskiego) 

Przyjmują w niej następujący lekarzy:
Dr Mayzel, codziennie od 10—11 z chorobami wewnętrz- 

nemi,
Dr Koźmiński, (w Poniedziałki, Środy i Piątki), od 11 

do 12, z chorobami oczów.
Dr Kosmowski, codziennie od 12—1 z chorobami wewną­

trz nemi. (a specjalnie wieku dziecinnego).
Dr Henr. Stankiewicz, Codziennie, od 12 Iz choroba­

mi wenfrycznemi i tkórnemi.
Dr A. Thiente. codziennie od 1—2 z chorobami kobiecemi.
Dr K. Dobrski, codziennie od 2—3 z chorobami wewnf- 

trznemi, specjalnie płuc i krtani.
Dr K. Benni, w Poniedziałki i Piątki, od 2- 3 z choro­

bami uszów.
Dr J. Gutwein, codziennie, od 3-4 z chorobami chirur- 

giez nemi i zębów
Dr J. Brzeziński, codziennie, od 6—7 z chorobami wewne- 

trznemi. (specjalnie nerwowemi).
D Bauerertz. codziennie, od 6 do 7 z chorobami chi rur 

yicznemi przytem ortopedja.
Porada lekarska udziela się po nabyciu biletu ceny kop. 

25, obok innych udogodnień dia chorych. —3288 _ (6 6

Operatorka Odcisków
podejmuje się operacji takowych. Najboleśniejsze i zadaw­
nione odciski operuje bez bólu i użycia ostrych narzędzi 
w ciągu 5-ciu minut. Osoby interesowane przyjmuję każdo- 
dziennie od godziny 10 do 12 i od 2 do 5.

Ulica Pańska, Nr 5 nowy, czwarty dom od ulicy Wiel- 
kiej.--BIELIŃSKA. 3—6 — 4698 -

I wyprzedaż "!
| OGÓLNA

I po cenach kosztu 1
I GARDEROBY MĘZKIEJ urządzoną zo- |j 

stała na czas jedno-miesięczny wiosennego sezo- « Jj 
nu, zupełnie modnych i wyborowego materjału, I .

||r w Magazynie kupca A. Winnickiego, ulica ’ fl 
Ja Długa, Nr 25, naprzeciw Hotelu Drezdeńskiego. II 
SW Celem pozyskania miejsca dla wykończającej 1 * 

jjię k^mlWkqjL^ s—J'

Były właściciel domu i urzędnik, mogący złożyć kaucji 
w gotowiznle rs. 600, poszukuje obowiązków Rządzew 
domu lub Kassjera w jakiem zakładzie fabrycznym 
w Warszawie. Oftcrty przyjmują się w Magazynie lubiler- 
skim Konstantego Ostrochólskiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście, w pałacu JW, Kr. Krasińskich Nr 410.

2-3 — 4568 —

Wlffl Hffl
JULIANA PENKALI.

ulica Senatorska, Nr 459 nowy 4
Przyjmuje FUTRA

im przechowanie letnie. 'I
Za staranne przechowanie, ja(foteż za całość po 

wierzonych mu przedmiotów, magazyn odpowiada; 
drobne reperaaje wykonywają się bezpłatnie ’

2 — 3 — 4895

Biszkopty Angielskie
Albert Bisquits, w puszkach blaszanych oryginalnych 

poleca
Skład Ant. Stępkowskiego.

4 — 6 — 4674 —



o

VIAIIKSSA STiCIAClOLO 
Plac Żelaznej Bramy, Nr 413E, trzeci sklep od Ogrodu Saskiego, 

otrzymał znaczne transporty różnych towarów bławatnych

a przy tern. urządzono WYPRZEDAŻ wysortowanych towarów j>«> eensiela b Ib. 1—3 —5111

Przy ulicy Grzybowskiej Nr 69, przyjmuje się

wszelką bieliznę
do szycia na maszynie lub w ręku, damską 
i męzką i najakuratniej wykonywa się w naj­
nowszych fasonach, za bardzo przystępną 
«enę, mieszkania Nr io.—J. R. —5121—

Potrzebną jest od 1-go Czerwca r. b.

summa 8 do 9,000 rs.
na 1-szy numer hypoteki domu murowanego 
w Warszawie, wartości rs. 30,000, gdzie miej­
ska pożyczka, nie zaciągnięta, na umiarkowa­
ny procent i bez pośrednictwa osób trzecich. 
Wiadomość w składzie Materjałów Aptecz­
nych W-go Zeuschner obok Resursy Kupiec­
kiej._____ __________ —5138—J—3_______

Na korzystnych warunkach, jest do 
sprzedania zaraz

B O ■ 
murowany dwupiętrowy, bez pośre­
dnictwa osób trzecich. Wiadomość w miej­
scu, Nowogrodzka ulica, Nr domu 14.

____________ - 4852 3—3
W dominium Siedlątków jest do wypusz­

czenia w zastaw lub dzierżawę

BROWAR
wraz ze sklepem i składem na chmiel i jęcz­
mień, oraz stosowną ilością ziemi. Tamże 
potrzebny jest Rządca z kaucją od Ś-go 
Jana r. b., wakuje także od Ś-go Wojciecha 
posada pomocnika Agenta Tow. 

i Ubezp. Bliższa wiadomość na miejscu.
Adresować trzeba do Jabłkowskiego w Wól­
ce Siedlętkowskiej przez Kutno i Porczyny.

-4890—3—3

ZAWIADOMIENIE
z handlu Braci V^ROBEL 

od duia i (13) Kwietnia 1874

MASŁA
zuiżor°

PP. Restauratorzy i Kuchmisłrr 
znajdą tamże towar odpowiedni 
i lepszy jak za Że law.;

7—0

INSTRUMENT 
NIWELACYJNY, 

z fabryki Chevalier’a w Paryżu, jest do zby­
cia przy ulicy Złotej Nr 16, mieszkania 3.

-5142-1 - 1

Bardzo tanio!
Do sprzedania Szafa do książek orzecho­
wa i Biurko mahoniowe. Nowy-Świat Nr 
33, w lewej oficynie na parterze.

— 5150—1—2
Do Składu Julji Jabłońskiej, dawniej 

Grochmana. przy ulicy Nowo-Senatorskiej 
Nr 8, nadszedł transport świeżych 

letnich towarów, 
oraz oksfortów i wełnianych mate- 
rjałów, po cenie jak najniższej.

—5065—1—3
Jest do sprzedania

Maszyna kontynentalna 
do robienia wód gazowych na prowincji w zu­
pełnie dobrym stanie. Wiadomość powziąść 
można przy ulicy Wielkiej Nr 13, mieszka­
nia Nr 39, od godziny 2-giej do 5-tej popo­
łudniu. —5105—1—3

Rsr. 1,500.
Agronom teoretycznie i praktycznie wy­

kwalifikowany, posiadający chlubne rekomen­
dacje, poszukuje posady na Zarządzającego 
w znaczniejszych dobrach, za wystawieniem 
powyższej lub znaczniejszej kaucji. Reflek- 
tanci raczą złożyć swe adresa i warunki, pod 
literami X. F. 478. - 5063— 1— 2

Oficyna piętrowa murowana 
z piecem i kominem parowym, z oddzielnym 
dziedzińcem, na fabrykę zduńską lub inny 
jaki zakład ogniem idący, do wynajęcia od 
Śgo Michała. Wiadomość u właściciela do­
mu, ulica Leszno, Nr 62 nowy.

—5137—1—3

Szafa grająca
mahoniowa, z siedmiu wałami i Stół gra­
jący mahoniowy, z dwoma wałami, grający 
dwadzieścia trzy sztuk, są do sprzedania za 
przystępną cenę. Wiadomość przy ulicy 
Miodowej, w domu Mrozowskiego, pod Nrem 
482, w Dystrybucji.—5053—1—3

Skład Wód mineralnych naturalnych, 
przy Aptece 

LEONARDA ZIELIŃSKIEGO, 
Magistra Farmacji.

w Warszawie, ulica Marszałkowska, wprost Zielonego Placu.
Zawiadamia że nadeszły pierwsze tegoroczne transporta wód mineralnych naturalnych, 
świeżych, wprost ze źródeł, a mianowicie Emskich, Selters, Egerskicb, Karlsnadzkich, Vi­
chy i Marienbadzkich wszystkich gatunków, Giesshiibler, Kissingen, Bones Lussang Con- 
trexeville i Vais, oraz pastylek, soli i innych produktów powyższych źródeł, przyczem dal 
sze transporta codziennie nadchodzą i w niedługim czasie, wszystkie wody zagraniczne 
będą już na miejscu. Ł. Ziemiński.________________ 3-6 , -4850-__________
Nowo-otworzona Pracownia Stro­
jów damskich, Bielizny, Haftów i 

znaków 
.Matyldy D.,

ulica Śto Krzyzka Nr 7, zaopatrzony w znacz­
ny dobór robót gotowych, przyjmuje wszel­
kiego rodzaju zamówienia szczegółowe, jako 
też całkowite wyprawy i wykończa z naj­
większą ścisłością w krótkim czasie. Przyj­
mują się także PANNY do nauki.

—5135 — 1—6
Do wynajęcia od 1-go Lipca r. b.

DOM
w ogrodzie, oddzielny, złożony z passażu, 
3-ch pokoi, izby z kuchnią angielską, piwni­
cą, drwalnią, górą, ogrodem owocowym przed 
oknami, za cenę rocznie rs. 200 przy ulicy 
Grzybowskiej Nr 999e (66), stróż Jan wskaże. 

—5113-1-3

Dwa DOMY murowane 
obok siebie będące, każdy z placem fronto­
wym, przy ulicy pierwszorzędnej położone, 
razeia lub pojedyńczo są do’sprzedania za­
raz z wolnej ręki pod korzystnerai warun­
kami, może być także i sam plac pomiędzy 
temi domami sprzedany. Tamże jest LOKAL 
składający się z 4 lub 6 pokoi, kuchni i in­
nych wygód gospodarskich do wynajęcia od 
Ś-go Jana r. b. Wiadomość na ulicy Kar­
melickiej Nr 3 nowy, u Właściciela na 1-em 
piętrze.____________—5132—1 —2

Pralnia Wiedeńska 
poszukuje odpowiedniego lokalu z osobnem 
podwórzem lub ogrodem, od Ś-go Jana lub 
Ś-go Michała, złożonego z kilku obszernych 
salonów na dole i na piętrze, w niewielkiej 
odległości od miasta. Wiadomość na Lesz­
nie Nr 62. —5127 1—3

ŁUWŁ8
oryginalne amerykańskie

Maszyny ręczne do szycia
do użytku familijnego, znane ze swej praktycznosci, które otrzymały dwa Medale 
Zasługi na Wystawie Wiedeńskiej, a wynalazca takowych p. R. M, Wan,zer, za­
szczyconym został Cesarsko-Austrjackim ordę rem Franciszka-Józefa.

Cena obecnie zniżona na rs. 30,
oraz Maszyny tejże konstrukcji, lecz większe i silniejsze zwane „The Wanzer 
etComp., które za razem służą dla krawców i innych rzemieślników.

Cena obecnie zniżona na rs. 35.
FABRYKI R. M. WANZER et Comp w Hamiltonie. Ontario Canada w Ameryce.
Główny Agent na Królestwo Polskie Leopold Knoll 

w Warszawie, ulica Czysta, Nr 638B (6)
Agentury na Prowincji:

1. w Lublinie u pp. St. Strejbel i Syn.
2. w Łodzi u p. Ottona Szwetyn
3. w Piotrkowie, u p: J. .Grabowskiego.
4. w Radomiu u p. St. Żukowskiego.
5. w Kutnie u p. W. Tuszyńskiego.
6. w Kaliszu u p. T. Bibersztejn.
7. w Siedlcach u pp. Jezierski et Bykowski. 2—9 - 4629 -

Potrzebny jest zaraz

w środku miasta położony. Zgłosić się na­
leży do W-go Adwokata Gostomskiego, uli­
ca Długa Nr 12. 5166—1—1

Za pomocą Optometru
dobieram do każdego wzroku

Okulary i Konserwy, 
w oprawach stalowych, rogowych, ązyldkre- 
towych i złotych. Nadto posiadam znaczny 
wybór Lorynetek damskich i męzkich, 
zwanych Pincenes, Perspektyw teatral­
nych i polowyeh.

Julian Weissblum Optyk. 
Ulica Nowo-Senatorska Nr 477a, obok Apteki.

—4982—1—3

IYI ft U ft L 1 U Sg,

Ludwika Purschel w Warszawie
 sos,  przy Placu Teatralnym Nr 7.

PRA SVDZIWA

Saska Porcelana.
Talerzy tuzinów 10, filiżanki, półmiski i t. p. 
za bardzo przystępną cenę, jest do sprzeda­
nia przy ulicy Samborskiej Nr 1/ 1920/1, na 
1-m piętrze, Nr 7 mieszkania. —6145 1—3

Wózki i Welocypedy dla 
dzieci.

Kuferki palmowe do podróży. 
Kosze do kwiatów (Jardyniery) 
Koszyki do papierów, oraz 
Koszyki do robót, kluczy i t. d. 
Otrzymał w wielkim wyborze i 

poleca takowe

Ktoby posiadałPLAC
do sprzedania, położony w blizkośei środka 
Warszawy, powierzchni od 4,ooo do 6,ooo 
łokci kwadratowych, raczy zgłosić się bez 
pośrednictwa osób trzecich do Kancellarji 
Stanisława Radwańskiego Obrońcy, (ulica 
Grzybowska Nr is), celem porozumienia się 
w warunkach sprzedaży. —5136 1—3—

(Patrz Dodavtik;



2—3

Jest de sprzedania piękny

Potrzebna jest zaraz

Potrzebna jest zaraz

Do sprzedania za 2,500

Ks. ao^ooo 
potrzebne są na hypotekę domu murowane­
go pe małej summie Instytutowej, gdzie na­
wet pożyczka Towarzystwa Kredytowego 
Miejskiego jeszcze nia jest wziętą—a to bez 
pośrednictwa osób trzecich. Wiadomość na 
ulicy Nowolipie pod Nr 10, mieszkania Nr 
6, codziennnie między godziną 2-gą a 4-tą. 
_____  1-1—5153-

dobrze wyrestaurowana i nowy Wolant. 
Ulica Ogrodowa Nr 8 nowy. —5156—1-1

Szyjąca biegle bieliznę na maszynie. Ulica
JJołęoia Nr 10, drugie piętro, Nr 5 miesz­
kania. -4923-2—3

tegoroczne, suszone, w najlepszym gatunku, 
otrzymał Handel Braci Wróbel. Krakow- 
ikiePrzedmieście, obok kościoła Śgo Krzyża.

— 11,817—25—0

przy ulicy Bielańskiej Nr 12, w domu W-go
Zawiszy.____  -4694-4 5 

____ _________________ —4361—5—6
Jest do sprzedania za 200 rubn~ 
« kinm

na Pradze. Gotówka wymagana zaraz 
rs. 4,000. Wiadomość przy ulicy Chmielnej 
Nr 50, mieszkania Nr 12, od godziny 12 do 
1 i pół i od 7 do 9 po południu.

— 4825—3—3

(Kieszonkowe zwane) 
patentowane za granicą, w znacznym zapa­
sie wraz z naczyniami do tychże poleca 

SKŁAD LAMP

Z powodu wyjazdu jest do sprzedania 
mały garnitur

mahoniowych, Serwantka jesionowa. Obrazy 
olejne i Sztychy, Zegar, Noży desserowych 
6, Naszyjnik z pereł, Penuar i powłoezki 
haftowane, Suknia Szamci kretonowa, kufer 
do srebra, i różne drobiazgi. Ulica Bracka 
Nr 9, drugie piętro, mieszkania Nr 8, — od 
godz: 12. 1—3—5158—

Nowa Piekarnia,
z wszelkierai utensyljami. z powodu słabości 
zdrowia Właściciela, położona w korzystnej 
miejscowości, jest do sprzedania. Wiadomość 
przy ulicy Śliskiej Nr 21 w sklepiku.

— 4907—3—3 ___

do szycia na maszynie i znająca się dobrze 
ha krawiecczyznie. Ulica Chmielna Nr 6 
Sowy, mieszkania 17, od 9 do 6 godziny 
każdodziennie, prócz świąt. —5162—1—1

Zakład wyrobów koszykw - 
” skich, SZYMONA CZER­
NIE JE WSKIEGO, egzystujący przez 
lat kilka na Nowym Świecie, przeniesiony 
został na ulicę Długą, pod Nr 557, 
nowy 32, (d# domu Potkaóskie zwa­
nym) wprost Hotelu Niemieckiego i tamże 
przyjmuje wszelkie obstalunki i reparacje 
w zakres koszykarski wchodzące.— Gotowe 
roboty na sposób zagraniczny jak i kra­
jowy, jakoto: Kanapy, Krzesła, Fetele, Pa­
rawany, Szafki, Stoły do kwiatów, Kołyski, 
Kosze do bielizny, Kufry do podróży etc. 
są tam także do nabycia. 8—0 1133—

i takowe poleca.
Krakowskie-Przedmieśeie, obok ko­
ścioła ś ge Krzyża. 6—0—4549 —

wielki, używany, jest do sprzedania za umiar­
kowaną cenę, przy ulicy Krakowskie-Przed- 
mieście Nr 399 (16), stróż wskaże.

—4877—3—3

KAPITAłYi 900 RS, I 1350 RS, 
oddzielnie lub razem są do wypożyczenia na 
domy murowane w Warszawie, w środku 
miasta położone. Kapitały te mieścić się win­
ny w pierwszej połowie wartości domu wy­
kazanej w hypotece lub fajerkasie. Wiado­
mość u Mecenasa Helcel, przy ulicy Miodo­
wej Nr 484a. 1—2—5149—

przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie, wprost 
kościoła S-tej Anny. ----

wraz z stajniami, wozowniami i komórkami, 
przynoszący dochodu rs. 330, zdatny dla do­
rożkarza, fabrykanta i t. p., w bliskości uli­
cy Chłodnej, z placem frontowym. Wiado­
mość przy ulicy Siennej Nr 2 nowy, a miesz 
kania 9. — Tamże jest Garnitur Mebli 
mahoniowych do sprzedania. —5160 —1—3 

zdatny do pierwszorzędnych sklepów, res­
tauracji, lub magazynów za przystępną cenę 
przy ulicy Szerokiej-Freta Nr 7 nowy, drugie 
piętro od frontu w mieszkaniu Czarneckiego, 
wiadomość powziąść można od godziny 10-tej 
zrana, do godziny 3-ej po-południu.

1—3—5169—

75 proc, korzyści!
Do Fabryki w Warszawie, potrzebnym 

jest wspólnik z kapitałem 5000 rubli, 
któryby także zajmował się interesami. A- 
dressa proszę nadsyłać pod lit. L do Redek- 
cji Kurjera Warszawskiego.

1 3 — 5175 —

Olfowleszcsseiile* *

^kwalifikowany,, z chlubnemi świadectwami, 
'oszakuje odpowiedniego zajęcia. Wiado­
mość na ulicy Mi.Białkowskiej Nr 18 nowy,

• Wawrzyńca Albrycbta. -5122—1—3

Cukiernia pod firmą „Jan Kadecz,“ w Warszawie w domu pod Nr 497 lit. C przy 
ulicy Senatorskiej i Krakowskie-Przedmieśeie narożnie znajdująca się, z dwoma billarda- 
mi palisandrowemi, z rekwizytami do nich należącemi, rygałami i utensyljami, tudzież 
z wszelkiemi ruchomościami do cukierni tej należącemi i zapasami wyrobów cukierniczych, 
jakie się znajdować będą, na żądanie Sukeesserów p» Janinie Józefie Kadecz i na mocy 
upoważnienia JW. Prezesa Trybunału Cywilnego, sprzedaną będzie przez licytację publi­
czną w daiu 18 (30) Kwietnia r. b. 1874 o godzinie 10 rano przed podpisanym Rejentem 
rozpocząć się mającą. Licytacja ta zacznie się od summy rs. 3000. Wadjum do licytacji 
Wymagalnem będzie przed licytacją w summie rs. looo. Warunki dalsze u podpisanego 
Rejenta i u Adwokata Hoffmana, każdego czasu przejrzane być mogą. W braku kunku- 
rentów na ogół, wszystkie ruchomości i przadmioty: meble, sprzęty, garderoba, pościel po 
Janie Kadecz pozostałe, spisem inwentarza objęte, szczegółowo sprzedane zostaną, za go­
towe pieniądze zaraz płacić się mające, poczynając od terminu powyższego, aż do zupeł­
nej wyprzedaży.

Michał Rapacki, Rejent.
— 5o7e —

Z powodu zmiany interesu całkowita

WYPRZEDAŻ
towarów

Galanteryjnych i Perfu- 
merji po cenach niżej kosz­

tu, w Handlu

Dobra Kowala Stępocina 
w gubernji 1 powiecie Radomskim położone, 
10 wiorst od Radomia, 18 od Szydłowca, 2 
wiorsty od seossy, przestrzeni dzies. 534>/a 
(morgów 1069 prętów 21), w pięknem poło­
żeniu, z parkiem, ogrodami owocowemi i wa- 
rzywnemi, oranżerją, są do sprzedania. Bliż­
sze szczegóły na miejscu lub w Warszawie 
przy ulicy S-to-Krzyzkiej Nr 7, w Pracowni 
Strojów Damskich 1 Bielizny. —5140—1—3

Zarząd Wapienny w Żarkach, wy­
syła do wszystkich stacji dróg żelaznych W.- 
Wiedeńskiej i Bydgoskiej i Warszawy

Wapno żareckie 
doświadczonej dobroci, po kop. 50 za korzec 
7-mio-pudowy, jakoteż i Miał wapienny 
po rs. 7 kop. so za cały wagon loco Mysz­
ków. Interesanci zgłosić się raczą listownie 
z zamówieniem, adresując do Administra­
cji Dóbr w Jaworzniku p. Myszków, 
stacja D. ż. W.-W. -5147-1-3

PRAWDZIWE MAKARONY

włoskie,
w 30 przeszło odmianach, otrzymał 
Handel Win, Owoców i Delikatesów

Rządca Dóbr,
żonaty, w sile wieku, b. uczeń Szkoły Agro­
nomicznej w Marymoncie, poszukuje posady 
Administratora lub Rządcy od Ś go Jana r.b. 
* Króleatwie lub Cesarstwie, posiada świa­
dectwa rekomendacyjne z 15-to-letniej pra­
ktyki. Wiadomość przy ulicy Chłodnej Nr 33 
Sowy, mieszkania Nr 1. —5125—1—3

Do sprzedania
z powodu wyjazdu, Materjał na suknię łokc 
22, po rs. 2 łokieć, Bareżu łakci 24 po 371/, 
kop. łokieć. Batyst kolorowy łokci 22 po kop. 
35 łokci, Kołdra atłasowa za rs. 20, Podusz­
ki 2 puchowe wcale nie używane, dwie Na- 
sypki jedwabne nowe, Falbana koronkowa 
szeroka 3 ćwierci łokcia rs. 3, Kołnierz tu- 
makowy duży za rs. 20, mało używany.— 
Ulica Leszno Nr 13 nowy, mieszkania Nr 7, 
2-gie piętro, od 10 rano do 5 po południu.

4855—3—3

Kommisja Rządowa Sprawiedliwości
ogłasza, iż w dniu 25 Kwietnia (7 Maja) r. b. o godzinie 12 w południe, w gmachu Nr 591 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację więcej dającemu, różne utensylja, oraz przed­
mioty z użycia wyszło, których spis z ustanowioną ceną, przejrzeć można codziennie 
z wyjątkiem świąt, w godzinach biurowych w Wydziale Administracji i Kontrolli tejże 
Kommisji.

Postępujący najwyższą za te przedmioty cenę, winien takową natychmiast na ręcę 
sprzedającego uiścić i w ciągu 24-ch godzin ze składu w pałacu Kommissji Sprawiedli­
wości ich usunąć. W Warszawie dnia 11 (23) Kwietnia 1874 r.

Z upoważnienia Dyrektor Kancelarji Komisji Rządowej Sprawiedliwości
w zastępstwie Zaborowski, Nacz. Wydz. 1 — 1 —5161—

albo NAUCZYCIELKA da początków, 
irolKa lub Niemka, potrzebna jest zaraz do 
jednego dziecka, przy uliey Mazowieckiej 
Nr 16, na 2 piętro, Nr 5 mieszkania. Zgłosić 
się można codziennie tylko między godziną 
2 a 4 po południu. —5120—1—1

gnriHK**  Mam zazzezyt zawiadomić Sza
nowną Publiczność, iż od dnia 25 

Kwietnia r. b. w Zakładzie mojem przy 
ulicy Krakowskie Przedmieście pod Nr 20 
nowym dośtać można 

Śniadań, Obiadów i Kolacji 
ze świeżych i zdrowych produktów, przeże­
ranie samego smacznie i czysto przyrządzo­
nych, po cenie nader umiarkowanej. Oprócz 
tego dostać można dobrej Kawy i Her­
baty w każdej porze. Zadaniem mojem i 
dążnością, li tylko zadawalniać swoich kon­
sumentów, a tem samem, zyskiwać sobie ła­
skawe względy Szanownej Publiczności.

Wszelkie zamówienia gastronomiczne poza 
domem, także przyjmuje.— Z szacunkiem 
Józef Lewtakowaki. —5 165—1—3

ROBOTNICY
; zdolni do robót młynarskich, stolarskich i 
; innych, oraz dziewczęta obeznane z pako- 
1 waniem, mogą zaraz znaleźć miejsce w fa- 
1 bryce Gustawa Ritter, ulica Ś-to Jerska Nu­

mer 24. 1 — 1 — 517 6 —

ronikiera śmietankowy

Sprzedaje na pojedyńcze funty pok. 28. 
„ na całe cegiełki po kop. 26.

Handel Braci Wróbel, na Kraków- 
skiem-Przedmieściu, obok Kościoła S-go
Krzyża. 63 - 0_____ . 1,818 —

Jest do wypożyczenia

rubli 1,650,
na 1 szy numer hypoteki. Tamże wiadomość 
o Pokoju do wynajęcia na dole. Wiado­
mość: ulica Nowy-Swiat Nr 36 nowy, miesz­
kania Nr 3. —4858—3—3

Jest do sprzedania

kompletnie uzdatniana do strojów i kapelu­
szy, pod korzystnemi warunkami- Wiadomość 
* Rekomendacji Nauczycielskiej. Nowy- 
Swiat Nr 49. —5152—1—1

Potrzebna jest

na dwie osoby, fabryki lackiego w Pe­
tersburgu. Obejrzeć można codziennie, do 
godziny 5-tej po południu w koszarach Żan- 
darmskich; wskaże podoficer Jass.

—4860—8—3
Ktoby miał lekki, tani

POWOZIK
do odsprzedania, zechce zostawić adres 
u Szwajcara hotelu Europejskiego.

—5171—1 — 1

Maukę Buclitiaiterji, Kor 
respeeudencji kupieckiej , 
Kroju Sukien, Bielizny 1 
szycia na maszynie, Intro­
ligatorstwa, wyrobu Kwia­
tów, kroju Bękawiczek,

i t. p., pobierać można w Spółce Połączo­
nej Pracy Kobiet przy ulicy Marszałkowskiej 
Nr 28, za opłatą 5 rs. miesięcznie od wy­
branego przedmiotu. Tamże od Ś-go lana 
r. b. Osoby płci żeńskiej mogą wynajmo­
wać pomieszkania. —4834—2—3

Do sprzedania, wydzierżawienia lub odda­
nia w zastaw pod bardzo korzystnemi wa­
runkami 

Uzdatniona do roboty sukien, także podręcz- 
be i do nauki, do Pracowni A. Barcickiej. 
Nowy-świat Nr 8, w lewej oficynie na i-m 
piętrze. -5106—1—3

Potrzebna jest zaraz

DODATŁMEBA WARSZAWSKIEGO K" 90.
Dnia 25 Kwietnia 1874 roku. Sobota. Dnia 13 (25) Kwietnia 1874 roku.

Francuzki, Polki i Angielki, 
na demi place, z wyższemi i niższemi kwali­
fikacjami.—Nauczyciele różnej narodowo­
ści, żądają posad za pośrednictwem Emilji 
Dubieckiej, pod Nrem 5 domu, ulica No 
We-Senatorska. — Tamże żądane są zaraz 
Bony Niemki.— Osoba do towarzystwa, 
W średnim wieku, życzy w Warszawie lub 
na Prowincji przyjąć miejsce, lub do zarządu 
domu._________________—5)67—1—3_____

Ktoby sobie Iźyczył 
OSOBY 

W średnim wieku dla Opieki Macierzyń­
skiej swych dzieci podczas kuracji 
W Ciechocinku lub Busku, raczy się zgłosić 
Pod Nr 20 domu, mieszkania 15, w oficynie 
przy ulicy Ś-to Jerskiej. Tamże jest For­
tepian do wynajęcia o 7-iu oktawach.

—4/80—3—3

do szycia na maszynie i podręczna. Ulica 
Nowowiejska Nr 1 nowy, 2 piętro, mieszka­
nia Nr 9. —5123—1—1

Potrzebna jest

Po zniżonej cenie

^409

^960



II
PRACOWNIA

SUKIEK I OKRYĆ
B. Bykowskiej, 

przy ulicy Bielańskiej Nr 15 nowy, 
wykończa Suknie i Okrycia podług najśwież­
szych żurnali paryzkich, a to po cenach jak 
najprzystępniejszych. —3083—3 — 0 

n»u«a—i,, luKajsciR-.gox'iwruiKiimt i

Z powodu wyjazdu są do sprzedania

Przy ulicy Miodowej pod Nrem Stnowym, 
dom Lessera, mieszkania 14, są do sprzeda­
nia różne 

oraz różne sprzęty gospodarskie i pościel, 
wszystko w jak najlepszym stanie. Obejrzeć 
można i nmówić się o ceaę na miejseu, każ- 
dódziennie od godziny 12 do 4.

—5114—1—3

Do sprzedania 

Garnitur Mebli 
złożony z Kanapy, 2-ch Foteli i 6 ciu Krze­
seł krytych rypsem wełnianym koloru orze­
chowego, Stół przed Kanapę, Stolik do kart 
i Szafa, wszystko maheniowe. Obejrzeć moż­
na przy ulicy Złotej Nr 26. Stróż wskaże. 

—5139—1—3

MEBLE ZUPEŁNIE NOWE
pochodzące z zakładu Zjednoczonych 
Stolarzy i inne gospodarskie rzeczy. 
Widzieć można od u-tej rano, ulica 
Twarda Nr 5, dom Lewenberga, mie- 
szkania Nr 9. 5 , 6 — 4157

Do sprzedania 

mały Garnitur Mebli 
mahoniowych, rypsem kryty, Kozeta i Biór- 
ko damskie. Tłomackie Nr 9, rsza sień od 
placu nie dochodząc biura Posłańców Nr 12 
mieszkania, 2-gie piętro. —5134—1—3

OWA MAGLE WIEDEŃSKIE,
w dobrym stanie, są do sprzedania i do za­
brania w każdem czasie, za przystępną cenę 
Ulica Leszno Nr 4 nowy, stary 655.

5129—1—1

Letnie mieszkanie,
do wynajęcia w blizkości Łazienkowskiego 
Parku, suche i czyste, składające się z 2-ch 
pokoi, przedpokoju, spiżarni i wspólnej ku­
chni. Na miejscu jest mleko i lód, a obok 
można dostać smaczno przyrządzonych ebia- 
dów. Wiadomość w Królewskich Łazienkach 
u nadzorcy ułańskich koszar.

1—3________________ —5151 -______

Pokój Salka,
bardzo wygodny, ze świeżem powietrzem 
i z wszelką usługą dla Kobiet w czasie sła­
bości za bardzo umiarkowaną cenę, jest ka­
żdego czasu do wynnjęcia. Ulica Brukowa, 
dom "W-go Szulca, Nr 390 na Pradze. Wia­
domość u akuszerki. 1—6-5155—
W sąsiedztwie Wierzbna jest do wynajęcia

Letnie Mieszkanie
złożone z 3-ch pokoi i kuchni. Wiadomość 
w handlu Win Frysztackiego, Nowy-Świat 
Nr 1. —5139 — 1—2 

Za Wolakiem! rogatkami, tuż przy szossie 
i wprost stojącego opodal kościoła katolic­
kiego, w domu murowanym parterowym pod 
Nrem 16, do najęcia od S-go Jana r.b. rocznie

z 3 ch pokoi z kuchnią, komórką, piwnicą 
oraz górą i pralnią wspólnemi. Mięso i inne 
produkta w miejscu. Wiadomość tamże. 
_______________ -5117—1-3 _______  

Jest do wynajęcia w każdym czasie

Salonik 
o dwóch oknach, za rs. 8 miesięazaie, przy 
porządnej familji, na drugiem piętrze, Nr 
domu 20, mieszkania 24, ulica Elektoralna. 

________________ —5116—1—2

MIESZKANIA 
kawalerskie, 

tak na piętrze jak i na parterze, są do wy­
najęcia od Ś-go Jana w domu Maksymiliana 
Fajansa, Krakowskie - Przedmieście Nr 52 
nowy. — 4 8 7 8—3 3

Jest do sprzedania za przystępną cenę

Garnitur
MEBLI

mahoniowych, Kanapa, Stół, 2 Fotele, « 
Krzeseł. Ulica Marszałkowska Nr 34, miesz­
kania U. —3945- 8—12

W zakładzie Stolarskim 
przy ulicy Żórawiej, 5ty dom 
od Placu Ś-go Aleksandra 

---  - pod Nrem 10, są do sprze­
dania różne MEBLE najświeższych faso­
nów, Garnitury mahoniowe, orzechowe, wysła­
ne i pokryte rypsem wełnianym. Są także 
Szeslągi, Kozety, Fotele, Napoleonki, Toa­
lety, Klęczniki, Łóżka, Biurka, Szafy, Komo­
dy, Kredensy, Stoły obiadowe, Stoliki do 
kart, Umywalnie marmurowe i inne po cenie 
umiarkowanej.

Adam Lewaaowica
—4502—3—6

od Ś-go Jana, na parterze od frontu, złożo­
ny z 5 pokoi i urządzeniem do gazu, kuch­
nią obszerną, pi seem do pieczywa, wodecią- 
giera, drwalnią i piwnicą, za cenę roezną 500 
rs. Wiadomość u stróża, ulica Wiejska Nr 16.

—5040—2—3

DLA 
<»«ÓIC 

cierpiących.
Jest MIESZKANIE 

wygodne, suche, zaraz przy lesie aoano- 
wym. o parę mil od Warszawy a wiorstę 
od kolei, może być wynajęte z meblami i us­
ługą. — Mleka można dostać świeżego, oraz 
koni do kolei.—Wiadomość ulica Chmielna 
Nr 68 nowy, mieszkania 28 w oficynie.

2—3 —5083 —

W domu przy ulicy Podwal, Nr 44, są do 
wynajęcia od 1 Lipca r. b.

M I E 8 H. A A I A:
Pięć Pokoi, Kuchnia i Wygódka, na 2m 

piętrze, za rs. 500.
Cztery Pokoje, Kuchnia, na 3m piętrze, 

za rs. 3oo.
Dwa Pokoje, Kuchnia, na 2m piętrze, za 

rs. 2oe.
Dwa Pokoje, Kuchnia, na Sklep, Kawiar­

nie lub Szwalnię, za rs. 240.
Tamże jest do sprzedania Dubeltówka 

nowa, systemu Lankastra, ze wszystkiemi 
przyborami, za rs. 80.

Wiadomość u Właściciela Domu do lotej 
rano, i od 5ej do 7ej po południu.

3—3 —4730—

>1■«“ fW1-^-.&* ■■■_ 
składające się z 2 pokoi odnowionych, 1 
przedpokoju i kuchni, do wynajęcia każdego 
czasu na kwartał, w cenie rs. 150 rocznie. 
Dłuższe wanajęcie stosownie do umowy. 
Wiadomość u W-go Rodwańskiego Obrońcy, 
ulica Grzybowska Nr 13 nowy. —5033—2 3

W domu Nr 47 przy ulicy Marszał­
kowskiej, do najęcia od Ś-go Jana r. b.

APPARTAMENT 
’ I-go piętra 

składający się z 9-eiu pokoi, z balko­
nem odtrontu i podwórza, passażu, ob­
szernej kuchni, z alkową, łazienki, spi­
żarni, wygódki, góry, komórki i 2 pi­
wnic, z zaprowadzeniem gazu w calem 
mieszkaniu, z wodociągiem i zlewem; 
również mieszkanie w oficynie na 
l-em piętrze z 2 pokoi, z przedpoko- 
jem, kuchnią, oraz piwnicą,, tak samo 
zarządzeniem gazu i wodociągu, które 
może byćpełączone z powyższym ap- 
partamentem. 2—3

Jeet zaraz do wynajęcia 

umeblowany z usługą i na żądanie ze sta­
łem. Ulica Królewska Nr domu 5, mieszka­
nia 6, na pierwszem piętrze od frontu. 

—5021 2—3

1 MIESZKANIE
i parterowe, z 4-eh, 5 eia lub 6-ciu pokoi, i 

kuchni z ogrodem i wszelkiemi wygodami go- 
spodarskiemi, samo w sobie, światłe, suche i w 
czystem powietrzu, przy ulicy Sosnowej N. 6, 
róg Złotej, od ś-go Jana. Może być ze Staj­
nią i Wozownią. —4636—3—6

W domu pod Nrem 1403 (nowy 58) przy 
ulicy Marszałkowskiej do najęcia od 1-go 
Lipca r. b.

APARTAMENT
1-go piętra z balkonem, złożony z 7-miu du­
żych pokoi, spiżarni, kuchni i innych wy­
gód gospodarskich, który może być użyty na 
Kantor lub Biuro. Wiadomość u Właścicie­
la domu. —4628—3 3

RÓŻKI LOKALE
duże i małe, są do wynajęcia od 1-go Lipca 
w domu pod Nrem 15, przy ulicy Twardej. 
Wiadomość u stróża Jana. —4398—4—6

MIESZKANIA
dwa do wynajęcia

Srzy ulicy Łuckiej Nr 14 nowy, 1-sze Pokój 
uży z kuchnią i piwnicą od ogrodu, 2 gie

3 pokeje z kuchnią i piwnicą, wraz z owo­
cowym, kwiatowym i warzywnym ogrodem, 
wchód z pokoju bawialnego do ogrodu, 
mieszkanie to może być wypuszczone na 
Letnie, w tym domu można dostać Mleka 
prosto od krów, w każdym czasie. Wiado­
mość u właściciela domu. —4898—2—2

Z powodu wyjazdu jest do natychmiasto­
wego wynajęcia

TRZY POKOJE, 
priodpokój, kuchnia z 2-ma wchodami.— 
Ulica Złota Nr 12. Tamże są różne lokale 

i do wynajęcia od Ś-go Jaaa za przystępną 
I ceaę. —4S»8—s—3 

Do wynajęcia zaraz

WS.O
z kuchnią na dole. Ulica Złota, dom Mi- 
szewskiego Nr 13 nowy. —4966 3—3

parterowy o 2-ch oknach, 
przy familji, dla osoby przyzwoitej płci żeń­
skiej, do odnajęcia katdege czasu. Ulica 
Daniłowiczowska Nr 6 nowy —5007—2—3

TRZY POKOJE
elegancko umeblowane i przedpokój, przy 
rogu ulic Marszałkowskiej i Królewskiej, 
w domu pod Nrem 79 na pierwszem piętrze 
do wynajęcia zaraz do Ś-go Jana.—T<mże 
jest do sprzedania Fortepian palisandro­
wy z fabryki Hofera za rs. 250.—4848—8—6

W Targu Rybińskiege 

WO 
deży, z mieszkaniem; obecnie znajduje się 
w nim magazyn obówia damskiego, wprost 
3-ch złotych Krzyży, od 1-go Lipca r. b. lub 
zaraz, z nieprzewidzianych wkoliczności, z ca­
lem eleganckim urządzeniem, jest do odstą­
pienia lub do wynajęcia. Wiadomość w tym­
że sklepie lub u gospodarza. —5126—1- 3

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
w każdym czasie do odstąpienia

Sasko-Norymbergsko-Galanteryjny, przy ulicy 
Nowy-Swiat, pod Nrem 1307,54 nowy, w punk­
cie bardzo ożywionym. Wiadomość na miej­
scu. — 5069—1—3

MIESZKANIA LETNIE 
do wynajęcia w Koszykach, K. 1753ahc, każdego czasu 

4 pokoje i kuchnia na l-em piętrze, za rsr. 330.
3 pokoje i kuchnia na parterze, za rsr. 225.
Domek osobny, składający się z 3 pokoi i kuchni, za rs. 250.
1 pokój i kuchnia, na parterze, za rs. 100.
1 pókoj osobny na parterze, za rs. 60.

Wiadomość na miejscu, lub w Składzie Herbaty L. Krupeckiego, wprost statui Ko­
pernika.3—6 —4884— 

W drukarni „Karjera Warszawskiego."—Plac TeatralnyNr. 473« ćnowy 5).

fflW
GLICERYNOWY,

me niszczy skóry, nadaje jej miękkość i ela­
styczność, czarność i połysk lakieru, sprze- 
daje się w składzie Atramentu Aptekarza 
Ż0ŁN0WSKIEG0. Ulica Niecała Nr 8.

UWAGA. Należy dobrze nacierać 
szczotką obuwie, gdyż przez to gliceryna 
wsiąka w skórę i lepszy połysk występuje.

 - 5170—1 3
Jest do sprzedania 

młodych, rassowyeh, przyprowadzonych ze wsi- 
Wiadomość w Hotelu Drezdeńskim u stróża, 
w podwórzu tegoż Hotelu, gdzie są umiesz­
czone. Tamże jest do sprzedania BYK 
stadnik, pełnej krwi Hollenderskiej, trzyle­
tni, oraz BRYCZKA na fason węgierski) 
roboty Warszawskiego fabrykanta powozów.

RÓŻU E 
Mieszkania Letnie, 
są do wynajęcia w Grochówie Il-gim, po ce­
nach przystępnych. Wiadomość na miejscu 
u Administratora. —5118—1—6

Mieszkania Letnie
w majętności Potok, za rogatką Marymont- 
ską położenej, w pięknem położeniu nad 
Wisłą, otoczone lasem i łąkami, są do wy- 
najęcia w każdym czasie. Wiadomość n» 
miejsce, —4525—3—3

DWA POKOJE
umeblowane, od frontu na 2-m piętrze, przy 
ulicy Senatorskiej, pod Nrem 6, gdzie Cr 
kiernia Vincentego, są każdego czasu do b»- 
jęcia za rs. 25 miesięcznie, za oddzielną Jo* 
płatą można rtieć poicicl i utługę. Wiadr 
mość w bramie, u kobiety sprzedającej pi«' 
czywo. —4866-3-3 

obszerny i suchy, z oknem wysokim do wY 
stawy, obecnie zajęty przez rzeźnika Oswa', 
da, pod Nrem 28 przy ulicy Nowy-Swiat, o« 
I go Lipca r. b. do wynajęcia. Wiadomoś1 
w miejscu. —4951—2—3

Od I go Lipca 1874 r., do wynajęcia dw»

SKŁSRu
przy rogu uliey Rymarskiej i Senatorski^ 
obydwa razem lub pojedynczo. Wiadomo! 
u Rządcy domu, Rymarska Nr 2.

_______________ —4830—2—3

DWA SKLEPY"
jeden przy ulicy Senatorskiej, drugi pr* 
ulicy Miodowej, oba w jednym narożny1 
domu, z wystawami, paka&erami i pokojao’ 
są do odstąpienia od Ś-go Jana r. b. W* 
domość w Redakcji Kurjera Warss.

—'5115—1—6

MLECZARNIA
przy ulicy Daniłowiczowskiej, istniejąca c 
lat kilku, na nowo została otworzoną z dni® 
25 Kwietnia r. b., o czem mam honor * 
wiadomić Szanowną Publiczność.

—5144—1—3

$$ KLUCZYKI
około 7 sztuk, zgubione zostały w dniu ' 
b. m., w przechodzie od ulisy Granicznej1 
Nalewki, przez Ogród Krasiński. Upr** 
się łaskawego znalazcy, aby takowe zł®’' 
raczył przy ulicy Granisznej, w domu F 
Nrem 11 nowym, do P. Wortman, 2-gie f 
tro, Nr 9 mieszkania, za stosownem wYp 
grodzeniem, jeżeli tego żądać będzie.

—5048—2 — 3

W*Zakładzie siodlarskim Hem2_.a Gfe 
lich, przy ulicy Nowy-Świat, Nr 1250, P* ’ 
padkowo lub też przez omyłkę zatr»®\ 
laskę małą w czarną skórę oszytą i J 
najzylbrową, na której był napis „JossY., 
upraszam łaskawie o odniesienie takowy 
powyższego zakładu ta nagrodą. 3—3", <

ĘeaaypoK).


